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Na czwartej sesji plenarnej 
/.bierze się dzisiaj Wojewó­
dzka Rada Narodowa w Po­
znaniu. Obrady rozpeczną się 
w sali sesyjnei UW o godze­
nie 10.

W programie. oprócz 
spra w procedura li 10-organi za - 
cyjnych, przewiduje sic mię­
dzy innymi rozpatrzenie zwe­
ryfikowanego programu usług 
bytowych w województwie 
oraz programu zamierzeń osz­

czędnościowych i antyinfla­
cyjnych UW na rok przyszły. 
Radni wysłuchają tez infor­
macji o stanie realizacji uch 
wały WRN z 9' grudnia 1981 
roku u’ -sprawie stanu i roz­
woju budownictwa mieszka- 
niowego w’ Poznańskiem.
(lad)

Omówienie informacji o 
realizacji wspomnianej wy­
żej uchwały WRN z grudnia 
1981 roku zamieszczamy we­
wnątrz numeru.
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Narada sekretarzy
ekonomicznych KW PZPR

(PAP) 22 bm. odbyło się w 
KC PZPR robocze spotkanie 
sekretarzy ekonomicznych KW 
PZPR oraz I sekretarzy mi­
nisterstw i urzędów central­
nych. Poświęcone ono było 
bieżącym i przyszłorocznym 
problemom naszej gospodarki. 
Mówiono m. in. o celach i in­
strumentach polityki płacowej 
w 1985 r., o sytuacji,finanso­
wej przedsiębiorstw, o proble­
mach zaopatrzenia materiało­
wego, kierunkach i instrumen­
tach porządkowania frontu in­
westycyjnego w roku przy* 
szłym, o zasadach polityki ce­
nowej oraz o problemach za­
opatrzenia rynku.

Naradę prowadził członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Kazimierz Bar- 
cikowski. Obecni byli przed­
stawiciele kierownictw resor­
tów gospodarczych.

wzotcywra
Z PROFESOREM 

STEFANEM STULIGROSZEM

MUZYKA 
POTRZEBĄ SERCA

Polsko-NRD-owska sesja naukowa w Poznaniu

Terytorialno-polityczny 
rewizjonizm w RFN

Od 45 lat sła
wne ,,Poznań- 080^-W 
skie Słowiiki”
— Chór Chło- Ł | 

' pięcy i Męski
Państwowej Fil Bk ” 
harmonii w Po Ja
znaniu — śpię W
wają pod ba tu 
tą Stefana Stu 
ligrosza. Poz­
nańscy meloma 
ni będą mieli sposobność prze 
żyć ten jubileusz na dzisiej­
szym koncercie w Auli. Uni­
wersyteckiej. Pod dyrekcją' wy 
bitnego artysty — z udziałem 
jego chóru oraz solistów i fil- 
harmonieznej orkiestry, usły­
szymy dwa arcydzieła świato 
wej literatury muzycznej: 
„Magtwficat” J. S. Bacha oraz 
„Dettinger Te Deum” J. F. 
Haendla. Z tej okazji rozma­
wiam z profesorem Stefanem 
Stuligroszem.
.— Podjęcie przez 19-letnie- 

go młodzieńca — muzyczne­
go amatora,- prowadzenia mię 
dzynarodowej klasy i sławy 
Katedralnego Chóru Chłopię­
cego uznać trzeba za wyczyn 
wymagający nadzwyczajnej 
wręcz odwagi. Co pan wtedy, 
we wrześniu 1939 roku, po a- 
resztuwaniu księdza Wacława 
Gieburowskiego czuł? Czym 
pan się kierował, czego ocze­
kiwał decydując się kontynuo 
wać w warunkach okupacyj­
nych jego dzieło?

— Szczerze powiedziawszy 
nie zdawałem sobie wtenczas 
sprawy z roli, jaką mam speł 
nić z tym chórem. Zastrzega 
się. że ruie myślałem o tym, 
by odgrywać bohatera narodo 
wego, który umacnia ducha 
polskiego w okupowanym Po 
znaniu, jakkolwiek chór taką 
funkcję w czacie II wojny 
światowej tutaj spełnił. Nie 
miałem żadnego przygotowa­
nia fachowego, jednak bakcyl, 

, jak; połknąłem śpiewając w 
chórze księdza Gieburowskie-

*
Dokończenie na str 3

IV Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza ZM ZSMP w Kaliszu

W służbie młodego pokolenia
INFORMACJA WŁASNA

Jak jeszcze lepiej i skutecz 
mej rozwiązywać problemy 
młodego pokolenia zastanawia 
li się wczoraj delegaci na IV 
Miejską Konferencję Sprawo­
zdawczo- Wyborczą ZSMP w 
Kalisziu. Wśród zaproszonych 
gości obecny był I sekretarz 
KM PZPR w Kaliszu Marek 
Matifszewskń. prezydent Kali­
sza Andrzej Spychalski, zastę­
pca członka KC PZPR Janusz 
J an cze wski, pr ze wo dn i czący 
Z W ZSMP w Kaliszu Stani­
sław Janicki. Władze central 
pe związku reprezentowała se 
kretarz ZG ZSMP Krystyna 
Świder.

Podczas obrad, jak i w dyn 
kusji podkreślano, iż miniona 
kadencja, była okresem kon­
sekwentnej . choć nie zawsze 
skutecznej, realizacji uchwał 
III Miejskiej Konferencji Spra
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Polska niezmiennie wyraża 
.wolę poprawy stosunków z Re 
publiką Federalną Niemiec, u 
ważając, że ich prawidłowy 
rozwój w otparciu o układ z 
7 grudnia 1970 byłby korzyst­
ny tak dla obu krajów, jak i 
dla Europy- Niestety, między 
Renem a Łabą coraz częściej 
^słychać ostatnio głosy przeciw 
ne normalizacji- głosy negują­
ce umetwę poczdamską i inne 
postanowienia aliantów, nade 
wszystko zaś ignorujące powo­
jenny lad w Europie.

O tych właśnie sprawach 
mpwi się podczas dwudnio­
wej sesji naukowej, która 
wczoraj rozpoczęła się w Poz­
naniu. Jej organizatorami są: 
zarządy główne Zrzeszenia 
Prawników Polskich i Zrzesze

Obrady prezydiów Rady Państwa 
i Komitetu Wykonawczego RK PRON

Współdziałanie zmierzające
do integracji społeczności lokalnych

(PAP) 21 listopada odbyło 
się w Belwederze spotkanie 
Prezydium Rady Państwa z 
Prezydium Komitetu Wyko­
nawczego Ra^y Krajowej 
PRON. Przedyskutowano wie­
le tematów zgłoszonych do 
wspólnego omówienia zarów­
no przez Radę Państwa, jak 
Radę Krajową PRON.

Głównym tematem obrad 
były podstawowe kierunki 
współdziałania rad narodo­
wych z terenowymi ogniwami 
PRON. Istota tego współdzia­
łania wynika z tożsamości nad 
rzędnego celu, jakim jest 
kształtowanie klimatu porozu­
mienia narodowego. Jedną z 
dróg osiągnięcia tego celu jest 
wspólne tworzenie warunków 
dla integracji społeczności lo­
kalnych i przyciągania oby­
wateli do udziału w życiu 
społecznym awych środowisk, 
a przez to 1 całego kraju. 

wozdawczo-Wybórczej oraz III 
Zjazdu ZSMP. Nastąpił dalszy 
rozwój samodzielności związ­
ku. zwiększył się udział jego 
członków w życiu społeczno- 
politycznym miasta, ożywiła 
się praca zakładowych i środo 
wiskowych kół ZSMP. Nadal 
ciągłego doskonalenia — mó­
wiono wymaga działalność i- 
deowo - wy ch ow a w c za, której 
głównym celem jest kształto­
wanie postaw i świadomości 
młodego poklenia. W tym za 
kresie znacząca jest rola miej 
skiej i środowiskowych szkól 
aktywu.

W trakcie obrad wiele mó­
wiono o. działalności społecz­
no-zawodowej związku, a w 
tym kontekście o technicznym 
wychowaniu młodzieży i adap 
tacji społeczno-zawodowej. Kry 
tycznie oceniono udział mło- 
d^ch pracowników kaliskich* 
zakładów pracy w Turnieju 

nig Prawników NRD oraz In­
stytut Zachodni w Poznaniu, 
zaś tematem obrad jest rewi- 
zjonizm terytorialno-poliitycz- 
ny w Republice Federalnej 
Niemiec. Na sesję przybyli 
między innymi przedstawicie­
le KW PZPR, WK SD z prze­
wodniczącym Alojzym Brylem. 
Urzędu Wojewódzkiego, proku­
ratur Generalnej i Wojewódz­
kiej, Sądu Wojewódzlkiego, na 
ukowcy zajmujący się tą pro 
blematrką-

— Znaczne nasilenie się ten­
dencji rewizjonistycznych w 
RFN — stwierdził przewodni 
czący obradom sekretarz £ene 
ralnv Zarządu Głównego ZPP
Stanisław Kołodziej — nie 

jest cz-^nś nowym, ani przY' 
padkoy^m. Wszak wynika z

Dok ńczenie na str 4

Podkreślono, że autentycz­
ność i wyniki tego współdzia­
łania zależą w znacznej mie-, 
rze od podejmowania wspól­
nych inicjatyw i zamierzeń 
przez rady narodowe i ich or­
gany wykonawcze oraz ogni­
wa terenowe PRON.

Omawiano kierunki i sposo­
by wspólnej pracy rad naro­
dowych i ogniw PRON zwią­
zane z umacnianiem samorzą­
du mieszkańców miast i wsi. 
Niezbędne jest wspieranie sa­
morządu w realizacji jego pra 
wnych możliwości działania i 
ustawowych kompetencji, a 
także udzielanie pomocy w wy 
konywaniu jego społecznych 
żądań, wspieranie go inicjaty 
wami i współudziałem w ich 
realizacji.

Wiele miejsca poświęcono 
podczas spotkania problema­
tyce funkcjonowania społecz­
nych komisji pojednawczych.

Młodych Mistrzów Techniki. 
W ciągu trzech lat zgłoszony 
został tylko- jeden projekt ra 
cjoualizatorski złożony przez 
trzech pracowników Za­
kładów Sprzętu Motory­
zacyjnego „Polmo” W ogó­
le nie znalazł zwolenników 
Turniej Młodych Mistrzów Or 
ganizacji. mniej niż skromny 
był udział młodzieży miej­
skiej w akcji ,.Każdy kłos na 
wagę złota”.

W olćresie/ minionej kaden­
cji nastąpiła aktywizacja dzia 
łalności zmierzającej do bar­
dziej skutecznego rozwiązy­
wania spraw socjalno-byto­
wych młodzieży. Nastąpił roz 
wój mieszkaniowego budowni 
ctwa patronackiego. Zakłada 
się. iż w tym systemie od 
1982—86 wybudowanych zosta 
nie w Kaliszu 16 budynków 
wielorodzinnych o łącznej iloś

Dnhończentt na str. >

Berlin gospodarzem 
posiedzenia ministrów 
spraw zagranicznych 

państw UW
(PAP) Zgodnie z osiągnię­

tym porozumieniem, na po­
czątku 'grudnia 1984 roku od­
będzie się w Berlinie kolejne 
posiedzenie Komitetu Mini­
strów Spraw Zagranicznych 
państw — stron Układu War­
szawskiego.

Już jutro 
konkurs

,,Bądźmy zdrowi"
— po raz 22

Tradycyjnym zwyczajem 
na przełomie listopada 1 
grudnia zapraszamy czy­
telników do udziału w 
konkursie „Bądźmy zdro­
wi”. Jest on okazją z je­
dnej strony do poszerze­
nia wiadomości na temat 
gruźlicy i chorób płuc. Z 
drugiej zaś — do popisa­
nia się nimi. Zapraszamy.

(len)
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| Nie tylko
9 ■ I iwagę opinii nie tylko w 
X sJ naszym kraju zwróciło 
ó stwierdzenie rzecznika polskie 
Y go Ministerstwa Spraw Zagra 
X nicznych, który po odroczeniu 
ę (dosłownie w ostatniej chwili) 
X wizyty w Warszawie ministra 
O spraw zagranicznych RFN po- 
(wiedział, że droga do popra­

wy stosunków Polska — RFN 
pozostaje niezmiennie otwarta. 
Nie jest to zwrot wynikający 
z okoliczności odroczenia tej 
wizyty, ale — co warto przy- 

O pomnieć i podkreślić — stała 
O zasada polskiej polityki zagra- 
X nicznej.
9 Stosunki RFN i Polski za w 
, sze stanówią barometr stabili- 
X zacji politycznej w Europie. Z 
y tego przekonania wywodziła 
X sie nasza oferta zapoczątkowa 

nia normalizacji stosunków 
X wzajemnych, uwieńczona pod- 
O pisaniem ttkładu grudniowego

Polska niezmiennie wyraża wolę 
poprawy stosunków z RFN

Oświadczenie rzecznika MSZ PRL
Wczoraj w godzinach noc­

nych polskie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych została 
poinformowane o odroczen u 
przez stronę zachodnioniemiec 
ką wizyty federalnego mini­
stra spraw zagranicznych RFN, 
Hansa-Dietricha Genschera w 
Polsce. Jako powody podano:

1) Odmowę wizy dla Carla 
Gustawa Stroehma, dziennika­
rza „Die Welt”,

2) Negatywne stanowisko 
strony polskiej wobec zamia­
ru złożenia wieńca na grobie 
żołnierza Wehrmachtu,

3) Jakoby niechętne stano­
wisko władz polskich wobec 
zamiaru uczczenia pamięci ks. 
J. Popiełuszki,

4) Rzekome ..pouczenie” ze 
strony rzecznika prasowego 
rządu PRŁ.

Wobec tak sformułowanych 
powodów odroczenia wizyty 
rzecznik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych PRL został u- 
poważniony do stwierdzenia, 
co następuje:

1. Strona polska wydała wi- 
Z_y cfla 48 dziennikarzy zachód

Zatroskanie socjaldemokratów

H. Kohl mówi o „niezrozumiałej reakcji 
na bońską politykę porozumienia"

(PAP) Ubolewanie i zatro­
skanie wyraził w środę w 
Bonn w związku z odrocze­
niem , wizyty ministra spraw 
zagranicznych Hansa-Dietri­
cha Genschera w Polsce, prze 
wodniczący frakcji SPD w 
Bundestagu Hans-Jochen Vo- 
gel. Powiedział, że decyzja ta 
na nowo obciąża sto unki pol- 
sko-zachodnioniemieckie i tak 
już nadwerężone wypowie­
dziami miarodajnych ■ polity­
ków CDU/CSU na temat gra 
nic i problemów suwerenno­
ści.

Zdaniem •ocjaldemokratycz- 
nego politytm, należy wyjaś­
nić tło dtwsji Genschera, 
gdyż w zwiąAu z ciągłymi za­
kłócającymi manewrami z 
szeregów partii unii już w 
okresie przygotowań do wizy­

w słowach
w 1970 roku. Postępy na tej 
drodze mogłyby być dużo szyb 
sze, gdyby obecny rząd RFN 
konsekwentnie przestrzegał i 
ducha, i litery tego układu. 
Ale tak, niestety, nie jest.

odEKOSy
MMIIIIIIIIIIi
Wizyta min. Hansa-Dietricha 

Genschera została odroczona z 
inicjatywy rządu bańskiego, mi 
mo że on sam. w toku jej 
przygotowywania uczynił nie 
mało, by' zaznaczyć przynaj­
mniej swoją osobistą wolę 
przeciwstawienia się naciskom 
wielu polityków zachodnionie- 
mieckich, już nie tylko „za­
wodowych, rewizjonistów”, ale 

nio>ńemi ec k ich ep rezentu ją- 
cych różnorodne pisma, stacje 
radiowe i telewizyjne, przy 
czym publikujących niejedno­
krotnie opinie i poglądy dale 
ko ędbieg^jące. a nawet sprze­
czne z ocenami wyrażanymi 
przez władze PRL.

Faktycznie nie wydano, wizy 
jedynie C. G Stroehmbwi. 
Stroehm znany jest z wrogich 
i częstokroć kłamliwych pu­
blikacji. wymierzonych prze­
ciwko naszemu krajowi, przy 
tym szkalujących i obraźliwych 
dla polskich władz. Stroehm 
osobiście^ angażował się prze­
ciwko wizycie ministra Gen­
schera w Polsce, a także prze 
ciwko polepszeniu stosunków 
RFN. z Polską. W związku z 
tym strona polska uznała, że 
obecność Stroehma w ekipie 
towarzyszącej ministrowi Gen 
scherowi byłaby czynnikiem 
obciążającym politycznie tę wi, 
zytę. Zwrócono się więc w i- 
mię poprawy wzajemnych sto 
sunków o zrozumienie tego sta 
nowiska. Ź nieznanych dla 
nas powodów strona zachodnio

Dokończenie na str. 2

ty, nie można wykluczyć 
względów polityki koalicyjnej. 
H.. J. Vogel podkreślił, iż obce 
nie jeszcze bardziej wzrasta 
odpowiedzialność socjaldcmo 
kratów za kontynuację pol- 
sko-zachodnioniemieckiego po­
jednania.

Ubolewanie z powodu od­
roczenia wizyty w Polsce min. 
Genschera wyraził w środę 
w Atenach przebywający tam 
członek Prezydium SPD E.gon 
Bahr. Decyzja ta jest negaty­
wna dla dalszego rozwoju 
stosunków między Polską i 
Republiką Federalną. Bahr 
wyraził nadzieję, że powsta­
ną wkrótce przesłanki, które 
umożliwią odbycie wizyty

Dokończenie na str 2

także części ministrów rządu 
kanc^Tza H. Kohla z nim 
włącznie. Wielu z nich wręcz 
atakowało H. D. Genschera za 
jego jednoznaczne wypowiedzi 
nd* temat granicy na Odrze i 
Nysie, za to, że tuż przed pla 
nowaną wizytą w Warszawie 
skutecznie zaangażował się w 
to, by nie dopuścić do odby­
cia w Bundestagu debaty na 
tematy wewnątrzpolskie. Tak 
więc istotne przyczyny odro­
czenia wizyty są dużo bardziej 
złożone, niż oficjalnie podano.

Wskazuje to tym bardziej, 
jak dużo jest w stosunkach 
między Bonn a Warszawą do 
wyjaśnienia. Przede'wszyst­
kim jednak to, że mogą się 
one rozwijać na podstawie je­
dnoznacznego poszanowania 
przez Bonn wspólnie uzgodnio 
nego układu o podstawach nor 
malizacji. Nie tylko w sło­
wach, ale i w' praktycznym 
działaniu.

TADEUSZ KACZMAREK
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65 lat leszczyńskiej organizacji 
Związku Inwalidów Wojennych

INFORMACJA WŁASNA
Licząca 856 członków lesz­

czyńska organizacja 'Związku 
Inwalidów Wojennych obcho­
dzi 65-lecie powstania.' Z tej 
okazji odbyło się wczoraj uro 
czyste sipotkanie zasłużonych 
dziiałaczy związku. Przybyli 
także sekretarz KW PZPR Sta 
nisław Sawicki, przewodniczą 
cy WK SD Jan Cierkosz, sekre 
tarz WK ZSL Wojciech Niedź 
wiedziński, wojewoda leszczyń 
ski Bernard Wawrzyniak pre 
zes ZW ZBoWiD płk Feliks Nie 
dzielski. Obecny był wicepre­
zes ZG ZIW Marian Kazubski.

Prezes ZW ZIW płk rez. 
Kazimierz Paluszkiewicz w o 
kolicznościowym wystąpieniu 
nawiązał do historii związku, 

‘którego pierwsze ogniwa pow 
stały w Leszczyński em w 1919 
roku. Obecnie aktywnie dzńa

łają w' regionie oddziały w Le 
szmiie, Rawiczu, Gostyniu, Koś 
ciande, Górze. Wschowie i Po 
niecu. Zadaniem związku jest 
zapewnienie szeroko pojętej 
opieki, pomoc socjalna, ochro 
na zdrowia. W bieżącym roku 
na różne formy pomocy wy 
datkowano ponad milion zło 
tych. Uczestnicy spotkania 
podkreślili życzliwą opiekę 
ze strony wojewódzkich władz 
politycznych i administracyj­
nych.

Wręczono odznaczenia pań­
stwowe i związkowe. Krzy­
żem Oficerskim Orderu Odro 
dzenia Polski uhonorowano 
Mariana Nowackiego z Rawi­
cza, natomiast Krzyżami Ka­
walerskimi Orderu Odrodze­
nia Polski Eugeniusza Poloc- 
kiego z Góry i Mariana Szy 
manowskiego z Ponieca. (ar)

W służbie młodego pokolenia
Dokończenie ze str 1 

ci 537 mieszkań. Podjęto też 
akcje adaptacji na mieszkania 
suszarń i strychów oraz roz­
woju • budownictwa indywidiu 
sinego.

W dyskusji nie ukrywano 
mankamentów w działalności 
związku wskazując, że nadal 
zbyt wąskie grono działaczy 
bierze na siebie ogrom obo­
wiązków i odpowiedzialność z,a 
aktywność kół i posaczegól-

nych ogniw ZSMP. Istnieje 
pilna potrzeba — mówiono — 
włączenia w nurt działalności 
związku większej ilości mło­
dzieży.

Uroczystym akcentem konfe 
r enc j i b y ła dekor ac ja s z tan d a 
ru miejskiej organizacji ZSMP 
nadanym jej w uznaniu osią, 
gnięć i zasług w wychowaniu 
młodzieży, złotym odznacze­
niem imienia Janka Krasic­
kiego. (msj)

Dokończenie ze tir 1

niemiecka natarczywie nalega­
ła na przyjazd Stroehma do 
Polski wraz z ministrem Gen 
scherem. W dobrze i długofa­
lowo pojętym interesie porozu­
mienia i normalizacji wzajem 
nych stosunków, a także zgod 
nie ze swym suwerennym pra 
wem strona polska nie mogła 
wyjść na p- eciw temu postu­
latowi i u iła. że istotnie w 
tej sytuacji odroczenie wizyty 
jest' realnym wyjściem.

2. Strona zachodnioniemi.ee- 
ka wystąpiła z inicjatywą zło 
żenią wieńca n>a grobie żołnie 
rza Wehrmachtu W toku zrea 
lizowanych. licznych wizyt 
przedstawicieli rządu RFN w 
Polsce takiej praktyki dotąd 
nie było W naszym społeczęń 
stwie żywa jest wciąż pamięć 
o zbrodniach popełnionych na 
ludności Polski przez siły zbrój 
ne hitlerowskich Niemiec. Skla 
danie hołdu uczestnikom agre­
sji przeciwko Polsce, realizato­
rom eksterminacji ludności sta 
nowiłoby rażący nietakt i o- 
brazę wobec polskich ofiar nie 
mieckiego faszyzmu. Strona za 
chodnioniemiecka została o tym 
stanowisku poinformowana

Natomiast nie ma i nie by 
lo żadnych przeszkód w zło­
żeniu wieńców na grobach 
antyfaszystów niemieckich 
poległych w walce przeciwko 
hitleryzmowi, których pa­

mięć naród polski otacza na­
leżnym szacunkiem i czcią. 
Ambasadzie RFN przekazano 
propozycję złożenia wieńca 
na takiną grobie znajdującym 
się koło Radomska. Widocz­
nie strona zachodnioniemiec­
ka nie uważała za wskazane 
skorzystać z tej propozycji.

3. O zamiarze uczczenia pa

Dokończenie ze sir 1

bońskiego ministra spraw za­
granicznych w Polsce.

Zastępca przewodniczącego 
frak ji CDU/CSU w Bundesta 
gu Volker Ruehe wyraził „cal 
kowite zrozumienie” i „pełne 
poparcie” dla Genschera. „Pol 
skie opryskliwości — powie­
dział — obciążyły w sposób 
niemożliwy do przyjęcia wi­
zytę Genschera w Polsce. Sza­
cunek dla naszego państwa 
zalecił wskazanie rządowi pol­
skiemu na granice jego po­
mówień”.

W wypowiedzi dla dzienni-

Sesja wyjazdowa Komisji KC PZPR we Wrocławiu

Problemy młodzieży
możliwości jej awansu

Od 1 lutego 1985

Zasady realizacji
bonów rewaloryzacyjnych

(PAP) 
poczęła w

We Wrocławiu roz- 
czwartek dwudnio-

we obrady Komisja 'Młodzie­
żowa KC PZPR pod przewo­
dnictwem członka Biura Poli­
tycznego KC Tadeusza Cze- 

'chowicza. Rozważano proble­
my świadomości politycznej 
młodzieży robotniczej.

Członkowie Komisji Mło­
dzieżowej KC PZPR wyjecha­
li w kilkuosobowych grupach 
na wizytacje największych za 
kładów przemysłowych i fa­
bryk Wrocławia i wojewódz­
twa, aby zapoznać się z pro­
blemami socjalno-bytowymi

młodych robotników, warun­
kami działalności ZSMP, mo­
żliwościami awansu młodzie­
ży i jej udziałem we wdra­
żaniu reformy gospodarczej.

M. in. załoga Wrocławskiej 
Fabryki Wagonów gościła kil­
kuosobową grupę członków 
komisji z jej przewodniczą­
cym Tadeuszem Czechowi­
czem. Natomiast u załogi Jel 
czańskich Zakładów Samocho­
dowych przebywali członko­
wie Komisji Młodzieżowej KC 
PZPR z sekretarzem KC 
PZPR — Waldemarem Swir- 
goniem.

(PAP) Jak dowiaduje się 
dziennikarz PAP w Departa­
mencie Wkładów Pieniężnych 
Narodowego Banku Polskiego, 
od 1 lutego 1985 r. realizować 
będzie można bez ograniczeń 
bony rewaloryzacyjne. Równo 
cześnie stworzone zostały is­
totne preferencje dla osób, 
które zdecydują się nie wy- 
paieniać ich na gotówkę.

Zachowanie bonów rewalo­
ryzacyjnych dawać będzie 
szansę uzyskiwania 15 pro­
cent odsetek w stosunku ro­
cznym, pod warunkiem za­
chowania bonów przez kolej­

XIII Zjazd RPK 
zakończył obrady

(P/\P) W Bukareszcie w os­
tatnim dniu obrad XIII Zjazdu 
RPK trwały obrady plenarne. 
Zjazd zatwierdził przedstawio­
ne programy dotyczące spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju 
kraju oraz działań partii na 
lata 1986—90 oraz do 2000 r. 
Uchwalił również zmiany w 
statucie partii.

Po południu zjazd wybrał 
nowe władze partii. Przemó­
wienie zamykające obrady wy 
głosił sekretarz generalny 
RPK.

F. Siwicki spotkał się 
i racjonalizatorami w LWP

(PAP) Wczoraj we Wrocła­
wiu odbyło się spotkanie za­
stępcy członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, ministra ob­
rony narodowej gen. armii 
Floriana Siwickiego z racjo-

ne 12 miesięczne okresy, 
sada ta obowiązywać ma 
lutego 1988 r. Tak więc 
wymiana bonów wartości

Za- 
do 

np 
no-

minalnej 1000 zł, która upraw 
nia po 1 lutego 1985 r. do o- 
trzymania kwoty 1521 zł, po 
pierwszym lutego 1986 da moż 
liwość uzyskania kwoty 1719

zł, po pierwszym lutego 1977 
— 2011 zł, a po pierwszym lu 
tego 1988 — 2312 zł.

Jest to najbardziej korzyst­
ne oprocentowanie, stosowane 
obecnie przez banki. Analogi­
czne dają jedynie bony loka­
cyjne i depozytowe, dla któ­
rych jednak istnieje wymóg 
utrzymania wkładów pienięż­
nych przez 5 lub 3 lata. Do­
dajmy dla porównania, że za 
wkład terminowy 12 rńiesię- 
cy oprocentowanie wynosi 10 
procent.

Jeżeli chodzi o zasady wy­
płat, to po 1 lutego 1985 r. 
przyjmować będą bony rewa­
loryzacyjne i wymieniać je na 
gotówkę oddziały PKO i, ban­
ków spółdzielczych. Natomiast 
przelewu na książeczkę osz­
czędnościową lub rachu­
nek rozliczeniowo-oszczędnoś- 
ciowy będzie można dokonać 
również w ajencjach PKO i. 
w placówkach pocztowych.

nalizatorami nowatorami
działającymi w Silach Zbroj­
nych PRL. /

1983 rok przyniósł w siłach 
zbrojnych dalszy rozwój ru­
chu wynalazczości i racjonali­
zacji. Efekty ekonomiczne, z 
tytułu zastosowania projektów 
racjonalizatorskich wyniosły 
wiele milionów złotych.

Wystąpienie W. Jaruzelskiego

Poprawa efektywności gospodarowania

warunkiem realizacji CPR-85

Polska niezmiennie wyraża wolę
poprawy stosunków z RFN

mlęcl ks. Popiełuszki, czy 
też złożenia wieńca na jego 
grobie strona polska dowie­
działa się dopiero z oświad-
czenia rzecznika 
uzasadniającego

MSZ RFN 
przyczyny

.odroczenia wizyty. Propozycji 
takiej ood adresem strony 
polskiej nie zgłaszano.

4. W doniesieniach z RFN 
mówi się o „pouczeniach” rze 
cznika rządu PRL skierowa­
nych do ministra Genschera 
(konferencja prasow’a dnia 
20. 11. br.).

Otóż odpowiedź rzecznika 
prasowego rządu PRL na 
pytanie dziennikarza ..Frank­
furter Allgemeine Zeitung” 
o oczekiwania rządu polskie­
go w związku z wizytą Gen­
schera miała następującą 
treść: „Oczekujemy po. pier-

aby odstąpił on od wspiera­
nia tendencji rewizjonistycz­
nych i do współpracy Polski 
z RFN podszedł zgodnie z 
układem z 1970 roku i pozy­
tywnym dorobkiem normali­
zacji wzajemnych stosunków. 
Myślę np. o nieprawdziwym 
twierdzeniu, że w Polsce is­
tnieje ponad 1-milionowa 
mniejszość niemiecka”.

Na pytanie przedstawiciel­
ki DPA dotyczące składania 
wieńców na grobie ks. Po-' 
pieluszki rzecznik rządu wy­
jaśnił zasady wynikające z 
oficjalnego programu. ,

Nie 
wać 
jako 
żeń”.

można zatem trakto­
wy stąpienia. rzecznika 
„pouczeń” lub „ostrze-

wsze 
RFN 
ski i 
nych 
RFN

wyjaśnienia orzez rząd 
jego polityki <wobec Pol 
różnych spraw związa- 
ze stosunkami między 

a Polską. Przedstawicie-
le rządu zachodniomemieckie 
go nie wypowiadają się bo­
wiem o sprawach polskich 
jednoznacznie, w różnych sy­
tuacjach różne prezentują 
oficjalne stanowiska, wygła­
szają niespójne wzajemnie 
deklaracje. Oczekujemy tak­
że, że rozmowy służyć bę­
dą poprawie stosunków mię­
dzy naszymi państwami we 
wszystkich płaszczyznach, po 
czynając od stosunków polity­
cznych i gospodarczych. O- 
czekujemy też od rządu RFN,

Strona polska niezmiennie 
wyraża wolę poprawy stosun­
ków z RFN, których prawi­
dłowy rozwój w oparciu o 
układ z 7 grudnia 1970 r. 
byłby korzystny zarówno dla 
obu krajów, jak j dla cało­
kształtu sytuacji w Europie. 
Wyrażamy rozczarowanie fa­
ktem nagłej i nieprzekonywa 
jąccj decyzji o odroczeniu 
wizyty tym bardziej, że gos­
podarze przygotowali szero­
ki program spotkań, rozmów 
i wystąpień publicznych. Nie 
wiemy, jakie względy wewnę 
trzne skłoniły rząd RFN do 
jej odroczenia. Znane są je­
dnak liczne wystąpienia kół 
niechętnych normalizacji sto­
sunków z Polską, które nie

szczędziły wysiłków, by unie­
możliwić odbycie tej wizyty. 
Istnieją również na Zacho­
dzie reakcyjne zimnowojen- 
ne siły przeciwne poprawie 
klimatu w Europie. Najbliż­
sza przyszłość niewątpliwie 
pozwoli głębiej oświetlić te 
czynniki.

Droga do poprawy stosun­
ków Polska — RFN pozosta- 
je nadal otwarta. Dowodnie 
świadczą o tym niedawne, waż­
ne kon t akt y poi s ko - zac h o dn io- 
niemieckie, a zwłaszcza wizyta 
przewodniczącego frakcji SPD 
w Bundestagu H. J. Vogla. 
Jej przebieg należy uznać za 
korzystny ze wszech miar dla 
obu stron, dla porozumienia 
i normalizacji stosunków mię 
dzy obu krajami. Strona poi 
ska uważa za możliwe .zre­
alizowanie w przyszłości, odro 
czonej przez RFN wizyty jej 
ipinistra spraw zagranicznych 
w Warszawie. Leży to bo­
wiem w obopólnym interesie 
porozumienia i dalszej nor­
malizacji stosunków połsko- 
zachodnioniemieckich.

Jak już informowaliśmy w 
Warszawie w środę odbyło się 
spotkanie I sekretarzy orga­
nizacji partyjnych 208 kluczo­
wych przedsiębiorstw kraju. 
Na spotkanie przybył także 
I sekretarz KC PZPR Woj­
ciech Jaruzelski. Oto omówie­
nie jego przemówienia.

Na zakończenie narady 
głos zabrał I sekretarz KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów
gen. ^armii, Wojciech 
zelski. Zwrócił uwagę, 
kania tego typu stały 
tradycją. Będżie ona

Jaru- 
że spot 
się już 
konty-

KONFERENCJA PRASOWA 
W WARSZAWIE

21 listopada na konferencji 
prasowej w Warszawie rzecz­
nik MSZ Władysław Kla- 
czyński zapoznał akredytowa 

■ nych w Polsce koresponden­
tów zagranicznych i dzienni­
karzy krajowych z oświadczę 
niem Ministerstwa Spraw Za 
granicznych PRL wystosowa­
nym w związku z odrocze­
niem przez stronę zachodnio 
niemiecką wizyty w Polsce 
ministra spraw zagranicznych 
RFN Hansa Dietricha Gen­
schera. (PAP)

H. Kohl mówi o „niezrozumiałej reakcji
na bońską politykę porozumienia

ka ..Bild Zeitung” przewodni 
czący bawarskiej CSU Franz- 
Josef Strauss powiedział, iż 
„byłoby lepiej oficjalnie *ie 
zapowiadać jakiejś wizyty niż 
ją w ostatniej chwili odwoły­
wać”.

Na konferencji prasowej w 
Wiedniu kanclerz Kohl powie 
dział, że- bieg wypadków, któ-

re doprowadziły do odrocze­
nia wizyty Genschera był „nie 
potrzebnym” aktem, i „niezro­
zumiałą reakcją” na „bońską 
politykę porozumienia”. RFN 
nie jest gotowa do „akcepto­
wania pewnych rzeczy”. Kohl 
mówił, że już wcześniej do­
szło do całego „szeregu nie­
przyjemnych uwag” ze stro-

ny Warszawy. „Bezczelne 
wrzaski o rewanżyzmie” są 
„niezrozumiałą reakcją”. Jest 
rzeczą samą przez się zrozu­
miałą — relacjonuje agencja 
DPA słowa Kohla — jeśli w- 
jakimś kraju, gdzie pogrzeba­
ni są niemieccy żołnierze, nie

nuowana. Wynika to ze zna­
czenia 208 największych za­
kładów’ pracy, w których za­
trudniona jest znaczna część 
polskiej klasy robotniczej. Do 
starczają one znaczny pro­
cent krajowej produkcji prze 
myślowej. Na zakładach tych 
— powiedział Wojciech Jaru­
zelski — w dużej mierze stoi 
Polska. Nie wszystkie jednak 
osiągają równie dobre efekty 
produkcyjne. Są wśród nich i 
takie, które pozostają w tyle, 
a ich wyniki — mimo zbliżo­
nych warunków działania — 
są gorsze. Narada powinna 
służyć poszukiwaniu dróg wy 
równania frontu.

Mu simy dążyć do lepszego 
wykorzystania wszystkich Ist­
niejących rezerw. Są one je­
szcze ogromne. Jako ludzie 
partii, pracujący z ludźmi i 
dla ludzi — powiedział I se­
kretarz KC PZPR — powin­
niśmy uczynić wszystko, aby 
zrealizować to jak najszyb­
ciej i jak najpełniej. Rezer­
wy mamy zarówno w gospo­
darce jak i w sferze politycz­
no-społecznej. Trzeba wyzwa­
lać bogate pokłady energii i 
inicjatywy, zdobywać zaufanie 
snołeczeństwa dla linii partii. 
To bowńem umacnia jej auto­
rytet i pozycję.

Szczególne znaczenie ma 
nieustanne potwierdzanie w 
życiu, w praktyce wiarygod­
ności i trwałości linii IX 
Zjazdu PZPR. Socjalistyczną 
odnowę traktujemy przede

wszystkim jako lepszą pracę 
i coraz bliższą więź z klasą 
robotniczą, ze społeczeństwem, 
poszerzanie kręgu ludzi rozu­
miejących nasze działanie, 
współdecydujących, a więc i 
współodpowiedzialnych. Doty­
czy to zwłaszcza działalności 
organizacji związkowych i sa­
morządów pracowniczych. Or 
ganizacje partyjne powinny 
wspierać ich prace, pomagać 
w rozwiązywaniu problemów 
życia codziennego.

Przejawiając troskę o spra 
wiedliwość społeczną, o spra­
wy człowieka, • wypełniamy 
naszą podstawową partyjną 
powinność. Od IX Zjazdu 
PZPR pomimo różnorodnych 
trudności zrobiliśmy- w tej 
dziedzinie już wiele. Ludzie 
pracy coraz częściej zwraca­
ją się do partii ze swymi pro
blemami. Jest to 
ważne. Trzeba to 
wać, trzeba o to 

Awangardowa

niezwykle 
podtrzymy- 
walczyć. 
rola partii

polegać musi także na nie­
ustannej, zdecydowanej walce 
ze złem, ze wszelkimi przeja­
wami patologii życia społecz­
nego. Czynimy skuteczniej­
szym system kontroli i bar­
dzo liczymy na Inspekcję Ro 
botniczo-Chłonską, wyposażo­
ną w odpowiedni oręż działa­
nia.

Partia — powiedział Woj- 
cieęh Jaruzelski — jest siłą 
przewodnią, kierującą. Ciąży 
na niej szczególna odpowie­
dzialność za przvszłość kra­
ju. Stoimy w obliczu niezwy­
kle złożonych problemów, ży 
jemy w czasach wielkiego wy 
zwania, które stawia współ­
czesność i przyszłość. To, co 
już osiągnęliśmy udowadnia, 
że postęp jest możliwy, że na­
dal dokonuje się. Mamy w 
szczególności znakomite ka- 
,dry. Powinniśmy leniej wyko 
rzystać ich możliwości, stwa- 

■ rzać odpowiednią atmosferę 
pracy wszystkim, którzy swo 
je umiejętności chcą poświę­
cić socjalistycznej ojczyźnie.

(PAP)

miecki 
swego

Kohl 
dzi na 
dencji 
że nie

gość złoży wieniec ze 
kraju.
podkreślił w odpowie- 
pytanie dotyczące „ten 
odwetowych w RFN”, 
ma tam ich ani śladu,

„jednakże — dodał — nie mo­
żna zrezygnować z prawa do 
samostanowienia i do zjedno­
czenia’’. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoa Jn- 
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej prz-ewiiuje zachmurzenie 
duże, okresami opady deszczu. 
Temperatura maksymalna 7-4, mi_ 
nim>alna 2-4 stopnie. Wiatr umia.r-

kowany i dość silmy, południo­
wy i południowo-zachodni.

Wczoraj o godzinie 16 zanotowa­
no w Lesznie i Poznaniu 7, Ka­
liszu 6, Pile 5, Koninie 4 stopnie.

Ciśnienie 746,2 nam czyli 994 hPa.

(A-18)
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gfłed dzisiejsXq sesją WRN w Poznaniu

Czy uda się skrócić drogę 
do własnego mieszkania?

Dzisiaj • wiadoma już na 
pewno, że uchwała Wo­
jewódzkiej Rady Naro­

dowej w Poznaniu z 9 gru­
dnia 1931 roku w sprawie roz 
woju budownictwa mieszka­
niowego nie zostanie w pełni 
wykonana. Zgodnie z planem 
pięcioletnim — który można 
by nazwać planem życzeń w 
latach 1931—1985 należało wy 
budować dla ludności nierol­
niczej województwa poznań­
skiego 37 645 mieszkań o po­
wierzchni użytkowej 2 013 000 
metrów kwadratowych. Bę­
dzie dużo mniej.

Posiadanie własnego miesz­
kania przez każdą rodzinę jest 
jednym z najważniejszych ce­
lów społecznych. Ale to rów­
nież ważny problem politycz­
ny. Może on być rozwiązany 
przede wszystkim przez roz­
wijanie budownictwa miesz­
kaniowego, choć ważne jest 
także odpowiednie zagospoda­
rowywanie wszystkich wol­
nych lokali mieszkalnych (co 
wiąże się z właściwą polityką 
władz lokalowych) oraz re­
monty i konserwacje tak zwa 
nej starej substancji mieszka­
niowej.

Na dzisiejszej sesji radnym 
-Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Poznaniu przedstawio­
na zostanie informacja Wy­
działu Budownictwa Urzędu 
Wojewódzkiego o stanie reali­
zacji wspomnianej na wstępie 
uchwały WRN sprzed trzech 
lat. Lektura tejże informacji 
nie napawa, niestety, optymi­
zmem. Już w drugim i trze­
cim zdaniu stwierdza się: 
Efekty budownictwa mieszka­
niowego są zbyt niskie w sto­
sunku do oczekiwań społecz­
nych. Istniejące tempo budo­
wnictwa mieszkaniowego nie 
stwarza podstaw . do optymi­
stycznych prognoz odnośnie 
skrócenia czasu oczekiwania 
na mieszkanie.

Zadania nakreślone w pla­
nie pięcioletnim dla budow­
nictwa mieszkaniowego oka­
zały się nierealne. Ale nie 
dlatego, że były to zadania 
nie liczące się z rzeczywisto­
ścią, lecz dlatego, że rzeczy­
wiste możliwości okazały się 
mniejsze od zakładanych. Ist­
niejące warunki realizacyjne 
— czytamy w informacji Wy­
działu Budownictwa UW —r a 
w szczególności posiadany po­
tencjał wykonawczy i ograni-

czone nakłady inwestycyjne, 
spowodowały, ze zadania te 
trzeba było skorygować w pla 
nach. Nic więc dziwnego, że 
stan zaawansowania planu pię 
cioletniego- po trzech latach i 
dziewięciu miesiącach* wynosi 
44.3 procent jeśli chodzi o wy­
budowane mieszkania i nie cc 
lepiej, bo 45.9 procent jeśli 
chodzi o oddaną lokatorom 
powierzchnię mieszkalną. To 
jednak wszystko za mało.

Wydział Budownictwa 
nic odpowiada wprost na py­
tanie, dlaczego nawet zmniej­
szone plany roczne nie są wy­
konywane? Wspomina się tyl­
ko o trudnościach, o ograni­
czonym potencjale wykonaw­
czym i ograniczonych nakła­
dach inwestycyjnych.

Prawdą jest jednak, że w 
minionych latach bieżącej pię­
ciolatki przeznaczono zbyt nis­
kie kwoty na rozwój gospo­
darki komunalnej, a zwła^- 
cza infrastruktury technicznej 
niezbędnej dla realizacji pro­
gramu budownictwa mieszka­
niowego, co nie pozwoliło na 
uzbrojenie nowych terenów w 
latach 1981—32, zaś w następ­
nych latach bieżącej pięcio­
latki nakłady finansowe aa 
ten cel.były nieadekwatne do 
wzrostu potrzeb. Zresztą 
uzbrajanie terenów pod nowe 
osiedla jest dzisiaj i będzie w 
najbliższej przyszłości jednym 
z najważniejszych problemów 
warunkujących rozwój budo­
wnictwa mieszkaniowego. Nie­
stety, prognozy na przyszłą 
pięciolatkę, a więc na lata 
1986—90, też nie są optymisty­
czne. Utrzymanie w tych la­
tach — czytamy w informacji 
— programu budownictwa 
mieszkaniowego na poziomie 
lat 1976—1980 (to jest 52 900 
mieszkań o powierzchni 
3 700 000 metrów kwadrato­
wych) wymagać będzie przy­
działu (...) nakładów na gos­
podarkę komunalna, w wyso­
kości około. 36 miliardów zło­
tych. Uzyskanie nakładów w 
tej wysokości pozwoli na wy- 
przędza lace uzbrojenie tere­
nów dla około 50 procent efek 
tów mieszkaniowych. a nozo- 
smłe 50 oro^e^t bodzie trze­
ba realizozcać równolegle : 
uzbrojeniem.

rF yle uwag ogólnych. W in­
formacji Wydziału Bu- 

downictwa UW poruszono

Pokaźną kopark** montuje 
się obecnie na podkonińskiej 
odkrywce węgla brunatnego 
Lubstów. To jedna z pier­
wszych takich „fabryk” na 
gąsienicach produkcji krajo­
wej (z „Famago” w Zgorzel­
cu), która ma być ko n kureń - 

Koparka o wadze
1800 ton! 

t
cyjną .dla sprowadzanych do­
tychczas z zagranicy. Monta­
żem zalej konstrukcji, ważą-

takze inne sprawy. Oto n.e- 
które z nich:

• BUDOWNICTWO KOMU 
NALNE z terenowego fundu­
szu mieszkaniowego. W tej 
formie budownictwa planuje 
się uzyskać w roku jeżącym 
40 mieszkań, w tym 24 w 
Obornikach i 8 w Rakoniewi­
cach. zaś w roku 1985 — 232 
mieszkania, głównie w Gnieź- 
nic, Śremie, Środzie, Opaleni­
cy i Kostrzyn!u.

• BUDOWNICTWO JE­
DNORODZINNE. Wprawdzie 
notuje się tu tendencję roz­
wojową, ale na tej drodze 
.rozwiązywania trudności mie­
szkaniowych stają liczne pro­
blemy, w tym między innymi 
brak środków i mocy wyko­
nawczych do realizacji ele 
mentamych niekiedy urządzeń 
komunalnych, a także utrzy­
mujące się złe zaopatrzenie w 
n a juauwiune i to za­
równo pod względem ilościo­
wym, jak i asortymentowym 
Te i inne trudności spowodo­
wały spadek zainteresowania 
budownictwem jednorodzin­
nym przez spółdzielczość mie­
szkaniową.

• BUDOWNICTWO PLOM­
BOWE przyniesie niewiele 
mieszkań, co — zwłaszcza w 
sytuacji braku uzbrojonych 
terenów — jest niezrozumiałe. 
W tym roku przewiduje się 
oddanie w województwie (i to 
tylko w Poznaniu) zaledwie 
trzech budynków . plombo­
wych, łącznie 69 mieszkań. Je­
dnak już w przyszłym roku 
przewiduje się oddanie 10 ta­
kich bloków (łącznie 274 mie­
szkania) w Poznaniu, Gnieź­
nie, Szamotułach i Pniewach 

' Można więc powiedzieć krót 
ko — nie jest dobrze. Trzeba 
zatem zrobić wszystko, by go­
rzej nie było. Niektóre roz­
wiązania podpowiada Wydział 
Budownictwa Urzędu Woje- 

* wódzkiego w Poznaniu, inne 
— jak choćby finansowy 
udział zakładów pracy w roz- 

’ budowie infrastruktury komu­
nalnej — już się stosuje. Nad 
obecną sytuacją w budownic­
twie mieszkaniowym nie mo­
żna bowiem przejść do po­
rządku dziennego.

LESZEK ADAMCZEWSKI

cej razem 1800 ton, zajmuje 
się ekipa poznańskiego „Mo­
stostalu” ood kierunkiem mi­
strza Albina Szyndlera. Już 
niebawem dużo sprawniej po 
winno więc przebiegać zdej­
mowanie nadkładu ze złoża 
węgla, (bop)

MUZYKA - POTRZEBĄ SERCA
Dokończenie ze str. 1

go — krotko jako sopranista 
a później jako parafianin Ka 
tedry obserwując jego pracę 
z chórem, okazał się tak silny 
.ż muzyka ta stał* się potrze 
bą mego sercą. Od młodych 
lat chłopięcych wzorując rę 
na księdzu Gieburowskim sam 
począłem dyrygować. Właściwie 
dyryguję od dwunastego roku 
życia; z początku tworzyłem 
małe chórki tak z^ane mima 
turki. Tak było na przykład 
w G.mnazjum Marii Magdale 
ny, gdaie stworzyłem zespół z 
kolegów śpiewających w chó 
rze katedralnym i z byłych 
gieburowszczaków”. Tein chór 

śpiewał zupełnie nieźle, a naj 
większą satysfakcję przeżywa 
łem. gdy czasem przybywał na 
,iasze próby sam ksiądz Gie- 
burowski. I — nie protestował. 
Słowem — ta muzyka wrosła 
tak głęboko w moje serce, że 
po aresztowaniu księdza po­
czułem .ęię odpowiedzialny za 
to. żeby ten jego wielki, wspa 
nialy chór dalej istniał...

— A przecież prowadzenie 
wtedy takiej działalności pod 
bokiem najeźdźcy groziło na­
wet karą śmierci?

— To prawda. Próby odby­
wały się dwa razy w tygodniu. 
Ich urządzanie w konspiracyj 
njch warunkach (każda — w 
innym miejscu) było istotnie 
niebezpieczeństwem i wymaga 
io dużej odwagi. Ale o tym. 
jako młodzi ludzie nawet nie 
myśleliśmy. Żyliśmy śpiewem, 
pięknem muzyki chóralnej.

— Czy wierzył pan — do­
piero adept sztuki muzycznej, 
że uda mu się nawiązać do 
świetności tamtego chóru?

— Niezupełnie. Prowadząc 
chór przejąłem styl dyrygowa 
nia księdza Gieburowskiego. a 
nawet jego styl wykonawczy. 
Dopiero po wyzwoleniu Poz­
nania. gdy chór powiększyłem 
i zreorganizowałem, skorzysta 
lem z rad znakomitych kryty 
ków. muzycznych: doktora Zyg 
munta Sitowskiego, doktora 
Jerzego Koraba (Młodziejow- 
skiego) i Mariana Sobieskie­
go. Ci trzej panowie bardzo 
mj pomogli, pisżąc nadzwyczaj 
wartościowe recenzje, co wca 
le nie oznaczało, że chwalące 
wszystko: jednak mobilizują 
ce do pracy i wskazujące kon 
kretne niedoskonałości. Były 
to wspaniałe uwagi. Jakże da 
lekie od tych, które przeczy­
tać. można w wielu dzisiej­
szych krytykach.

— Można by więc skonstato 
wać. że i ci trzej krytycy ma 
ją jakiś udział we wspania­
łym rozwoju „Poznańskich 
Słowików’’, tak jak można 
chyba stwierdzić, że bez księ 
dza Wacława Gieburowskiego 
nie byłoby profesora Stefana 
Stuligrosza? s

— Tak, to prawda. Gdybym 
nie widział księdza Gieburow 
skiego. nie byłaby pewnie dy 
rygenta Stefana Stuligrosza, 
a bez niego znowu nie byłoby 
innych poznańskich chórów 
chłopięcych: Jurka Kurczew­
skiego czy księdza Zdzisława 
Bernata.

— Panie profesorze, dziś 

wielu i Pas aż nadto wyczerpu 
je praca na jednym etacie, tym 
czasem pan łączył zawsze tych 
prac, tych etatów kilka; naj 
pierw studiując (i to kilka fa­
kultetów) i prowadząc jedno­
cześnie chór, Różniej łącząc 
pracę z „Poznańskimi Słowi­
kami” x kierowaniem innymi 
zespołami chóralnymi oraz z 
działalnością pedagogiczną po 
znańskiej uczelni muzycznej, 
której rek torował pan bodaj 
14 lat. Jaka jest recepta na 
tak aktywne życie?

— Nade wszystko n ezbęd- 
ny jest -entuzjazm do pracy 
i umiłowanie rzetelnej roboty, 
co chyba wyniosłem z domu 
rodzinnego. Poza tym — atmo 
sfera domu; taka, która stwa 
rza możliwość spokojnej pra­
cy. W mojej godzinie wszystko 
s.ę skupia wokół mojej oso­
by. jestem tu ośrodkiem — 
otaczanym wielkim szacun­
kiem. przywiązaniem i miłoś­
cią. Od dawna tak u nas jest, 
że wpierw był ojciec, po nim 
dzieciątka. A moja żona Bar­
bara potrafiła wspaniale go 
dzić obowiązki matki i żony 
artysty. To jest niezmiernie 
trudną rzecz. Wiele też za­
wdzięczam swym licznym przy 
jaciołom i pedagogom, takim 
jak profesorowie: Gertruda 
Konatkowska, Marią Trąmp- 
czyńska. Stefan Bolesław Po- 
radowski. Jozef Pawlak czy 
Witold Kandulski. od których 
otrzymałem wiele cennych i 
serdecznych rad. Dziś jestem 
dumny, że mimo trudności i 
przeszkód wytrzymałem owe 
45 lat na czele chóru. I że ze 
mną ludzie wytrzymali; że wie 
lu czuło się ze mną dobrze.

— A czym wytłumaczyć fe 
nomen artystyczny „Poznań­
skich Słowików’’? Przecież ci 
chłopcy, a także ich starsi ko 
ledzy — w sensie formalnym 
amatorzy — osiągnęli maestrię 
dostępną jedynie nielicznym, 
najznakomitszym chórom za­
wodowym?

— Czyńilem wszystko, aby 
zdobyć odpowiednią wiedzę i 
gwaratujące rozwój zespołu u 
miejętności. Podczas . wojny 
studiowałem klasę fortepianu, 
zasady muayki oraz śpiew so 
Iowy. Gdy ksiądz Gieburow- 
ski powrócił na krótko z obo 
zu. często omawialiśmy i szcze 
gółowo analizowaliśmy każdy 
występ chóru w kościele. On 
odprawiał mszę Świętą, a jed 
pocześnie słuchał naszego śpię 

- wu. Niekiedy mocno mnie ga 
nil. kiedy indziej natomiast 
— bardzo chwalił, a nawet po 
trafił powiedzieć: Słuchaj, 
zwróciłeś uwagę na rzecz, któ 
rej ja dotychczas nie dostrze 
głem.

Po wojnie dokończyłem 
śpiew solowy, a następnie stu 
diowałem muzykologię u profe 
sora doktora Adolfa Chybiń- 
skiego i dyrygenturę u profe 
sora Waleriana Bierdiajewa. 
Myślę, że owa wiedza, umieję 
tnośct i. talent dyrygenta w 
połączeniu ze zdolnościami 
śpiewaków, no i wspólna wy 
tężona praca, dały takie właś 
nię rezultaty artystyczne, jakie 
zdołaliśmy osiągnąć. :

— Panic profesorze, nłe wpo 

»ób przy okazji takiej rozmo­
wy nie zapytać: co uznałby 
pan i* swoje największe osią­
gnięcie w 45-letniej pracy ar- 
tystycenej?

— Miarą tych osiągnięć są 
przede wszystkim koncerty. 
Kilka rzeczywiście było wspa 
małych i niezapomnianych. 
Na przykład w nowojorskiej 
Carnegie Hall w obecności słyń 
nago Leopolda Stokowskiego, 
który po tym występie powie 
dział do przedstawiciela Pol­
ski p«y ONZ ambasadora Boh 
dana Lewandowskiego: Czy 
pan we. że dla propagandy 
polsKiej kultury za granicą ten 
wspaniały -zespół zupełnie by 
wystarczył? Czy pan wie eo 
wy posiadacie?...

Albo na przykład niedawny 
koncert w kościele Świętego 
Tomasza w Lipsku — czyli w 
„jaskini lwa”, po którym o- 
trzymaliśmy recenzje, jakie 
się bogom nie śniły.

Albo koncerty przed jurora 
mi Konkursów Wieniawskiego; 
gdy usłyszał naś wielki Da­
wid Ojstrach, wpisał do na­
szej księgi: „Kto raz w życiu 
usłyszał ten chór musi P°" 
czuć się lepszy i szlachetniej 
szy”.

Albo spotkanie z wielkim 
dyrygentem Hermanem Abend 
rothem. gdy był w Poznauiiu, 
a ja służyłem mu jako tłumacz. 
Kiedy poprosiłem, aby przy­
szedł do nas na próbę, zgodził 
się lecz pod warunkiem, że 
zaśpiewamy mu ..Stabat Ma- 
ter” Palestriny. gayż po wyko 
naniu tego utworu — jak po 
wiedział — potrafi poznać war 
tość dyrygenta i zespołu. Gdy 
wykonaliśmy ten utwór, A- 
bendroth, u boku którego 
chciałem spędzić kilka mie­
sięcy na stypendium wołał: 
Panu niepotrzebne jest żad­
ne stypendium przy mnie, pan 
jest wspaniałym dyrygentem! 
A ponieważ wypowiedział te 
słowa w- języku ^niemieckim, 
chłopcy ze zdziwieniem patrzy 
li nań, nie rozumiejąc dlacze­
go ów przybysz tak krzyczy na 
ich druha.

Oj. trudno byłoby mi tu - 
wspomnieć wszystkie podobne 
przeżycia i osiągnięcia.

— Ale pańskie i chóru dro 
gi nie są usłane tylko różami. 
Co doskwiera wam najbar­
dziej?

— Przy takiej okazji niezrę 
cznie o tym mówić. Wspomnę 
więc może tylko o niezmien­
nych trudnościach lokalowych 
chóru. Brakuje nam wciąż 
choćby dwóch, trzech pomie­
szczeń dla zespołu, w tym 
szatni. W Poznaniu cenią nas 
i chwalą się nami. Ale czasa­
mi zda je nam się, że stawia­
my władze w kłopotliwej sy­
tuacji...

— Gratulując wspaniałych 
dotychczasowych osiągnięć i 
winszując wielu kolejnych, 
życzę, by^ j te sprawy zostały 
jak najszybciej pomyślnie dla 
pana profesora i chóru załat­
wione. Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał
WOJCIECH * NENTWIG

pobliżu Starego Rynku, (który dawniej spełniał również funkcje, ściśle wynikajęce z okre­
ślenia „rynek”, a więc targowisko), utworzyło się między wylotem ul. Gołębiej o Wielkimi 
Garbaromi dodatkowe targowisko. Z czasem plac ten otrzymał oficjalną nazwę Nowego Rynku. 
Świadczy to dowodnie, iż nie wszyscy przekupnie, szczególnie cl ze wsi przyjeżdżający woza­

mi „na targ”, mieścili się (a może nie byli wpuszczani?) na szacownym Starym Rynku.
Nowy Rynek to obecnie plac Kolegiocki, ale bordzo różniący się wyglądem i zabudową od dzi­
siejszego. Pomijając „kocie łby”, widoczne na akwareli K. W. Kie lipińskiego z około 1840 r„ 
którą tu reprodukujemy, prezentował się nie naj lepiej. Przyczyną było zapewne ta, że nie budo­
wali się przy Nowym Rynku bogaci miejscy putrycjusze, lecz mnfej zasobni materialnie miesz­

czanie,
Stąd domki ubogie architektonicznie, bez fasadowego wystroju cołkowłeie odbiegające wyglą­

dem od kamieniczek Starego Rynku. Półokrągła zabudowo placu wyrdkala stąd, że ograniczały 
go mury miejskie, były to frięc już peryferie gr odu w jego ówczesnym urbanistycznym kształcie. 
Parcele tuta] musiały być znacznie tańsze, czego dowodem jest to, że domostwa budowane były 
niskie „przysiadłe”, bez liczenia się z miejscem (na Starym Rynku natomiast dominowała wy­
soko wąska zabudowa). Przy Nowym Rynku znajdowała się szkoła im. Świętej Marii Magda­
leny, zajmująca z pewnością najobszerniejszy (znajdujący się na rysunku w głębi) budynek, 
środek placu natomiast zajęty był częściowo przez także widoczne z lewej strony szopy, mo­

że magazyny.
Obecny wygląd pl. Kolegiackiego przypomina my na zdjęcłu tym czytelnikom, którzy dawno nie 
_____________przebywali w tym rejonie Poznanfa. (zk)
Reprodukcja akwareli z albuma Magdaleny Warkoczewsklej „Dawny Poznań” t wsp/tteze-ne aUeela 
— R, Świątkowski.
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Czy dojdzie do spotkania
G. Shultz - A. Gromyko

Poprzez usprawnienia organizacyjne
35 lat Państwowego Arbitrażu Gospodarczego

do poprawy wyników ekonomicznych Odznaczenia dla pracowników Okręgowej
(PAP) Jak jx>dała w środę 

wieczorem amerykańska sieć 
telewizyjna MBC, sekretarz 
Stanu USA. Georga Shultz i 
m mister spraw zagranicznych 
ZSRR, Andriej Gromyko zgo­
dzili się spotkać w styczniu 
83 w Genewie, na rozmowach 
w sprawie kontroli zbrojeń.

NBC powołał* się w swym 
doniesieniu na koła rządowe 
w Waszyngtonie. Podała rów- 
niei, ii spotkanie miałoby się 
odbyć w ostatnich dniach pier 
wszego tygodnia stycznia. 
Według cytowanych źródeł 
rządowych USA, Waszyngton 
i Moskw* uzgodniły również 
porządek spotkani* obu mini­
strów.

W Chile porwano
przywódczynię opozycji

(PAP) Źródła adwokackie 
w Santiago poinformowały, iż 
grupa niezidentyfikowanych i 
uzbrojonych cywilów uprowa­
dziła w środę w atolicy Chile 
przywódczynię opozycyjnego 
Demokratycznego Ruchu Ludo

Na tropach J. Mengele
(PAP) W irodę odleciała z 

Nowego Jorku do Asuncion, 
stolicy Paragwaju grupa ame- 

' rykańsfcich tropicieli hitlerow 
skich zbrodniarzy, poszukują­
cych pseudolekarza Josefa 
Mengele mordercy około 400 
tys. osób zagazowanych w 
komorach Auschwitz.

W grupie tej jest m.in. Bea­
ta Klarsfeld, która doprowa­
dziła do zdemaskowania i eks­
tradycji z Boliwii b. szefa ge 
stapo w Lyonie, Klausa Bar­
bie. Towarzyszą 'jej Elizabeth 
Holtzman awokat z Nowego 
Jorku, Rene Valero biskup ka 
tolicki z Brooklynu i inny ad 
wokat Menachem Rosensaft, 
przewodniczący międzynaro­
dowego zrzeszenia osób, które 
przeżyły zagładę Żydów.

Delegacja zamierza zabiegać 
• przyjęcie jej przez dyktato-

Straż obywatelska w Holandii
sprzeczna z obowiązującym prawem
(PAP) Holenderski minister 

sprawiedliwości Frederik Kort 
hals ocenił samorzutne powo­
ływanie w niektórych mia­
stach Holandii tzw. straży oby 
watelskich jako działalność 
niezgodną z prawem. W ro­
ku bieżącym w niektórych du 
żych miastach Holandii grupy 
obywateli powołały tzw stra­
że obywatelskie dla obrony

Elektrownia „Bełchatów" wykonała plan
(PAP) Jak poniformował 

zastępca dyrektora elektrowni 
..Bełchatów” Jan Tokarz — w 
środę o godz. 23.40 bełchatow 
scy energetycy zameldowali o 
wykonaniu rocznego planu 
produkcji energii elektrycznej.

Do krajowej sieci elektro-

FOTOGRAFIKA Różność stylów
Ponod 140 fotogromów wy­

wieszono tym razem w salonie 
Poznańskiego Towarzystwa Foto­
graficznego w ramach piątego 
już Międzystowarzyszemowego 
Salonu Jesiennego. Uczestniczą 
w nim członkowie Bydgoskiego 
TF, Jastrzębskiego Klubu Foto­
graficznego „Niezależni”, Kato­
wickiego TF, Warszawskiego TF 
i Poznańskiego TF. Kilka zdjęć 
prezentowanych jest (w poda­
nej liczbie) poza konkursem.

Jak zwykle w przypadkach 
prezentowania twórczości róż­
nych autorów mamy i tym ra­
jem cło czynienia z rozmaitymi

Przedstawiciele Białego Do­
mu, przebywający aktualnie w 
Santa Barbara; w Kalifornii, 
gdzie prezydent Reagan spę­
dza urlop, aq^nie potwierdzili 
ani nie zaprzeczyli telewizyj­
nym doniesieniom. Poinformo­
wali jedynie, iż oświadczenia 
Białego Domu w powyższej 
kwestii można oczekiwać 
prawdopodobnie pod koniec 
tego tygodnia.

Ci sami przedstawiciele po­
dali, iż obok kwestii rozbroje­
niowych I kontroli" zbrojeń, 
obaj ministrowie mogą rów­
nież — jeśli do spotkania rze­
czywiście dojdzie — przedys­
kutować inne problemy w sto 
sunkach Wschód — Zachód.

wego Fanny Pollarolo. Ruch 
grupuje lewicowe organizacje 
chilijskie, m.in. partię komu­
nistyczną, których działalność 
została zakazana przez faszy­
stowski reżim Pinocheta.

ra Paragwaju, Alfredo Stroes-
snera. Jest mało 
dobne, by grupie 
społecznych USA 
uzyskać konkretne 
o pobycie „Anioła 

prawdopó- 
dzialaczy 

udało się 
informacje 
śmierci” z

obozu oświęcimskiego. Uzys­
kał on wprawdzie obywatel­
stwo paragwajskie w 1959 ro- 
kuf ale później starannie się
zakonspirował, 
żyły pogłoski, 
ny w Stanach 
E. Holtzman

Ostatnio krą­
żę był widzia- 
Zjedpoczonych. 
wchodząca w 

skład grupy tropicieli oświad­
czyła, że ma nadzieję dzięki 
ich działaniom poszukiwaw­
czym zmobilizować światową 
opinię publiczną i wzmóc w 
Stanach Zjednoczonych zain­
teresowanie tą kwestią.

Delegacja zamierza powró­
cić do Nowęgo Jorku w naj­
bliższą niedzielę.

przed przestępczością. Zda­
niem ministra, sprawą prze­
stępczości winny się zająć po­
wołane do tego służby por^ąd 
ku publicznego. Przedstawił 
on w parlamencie program 
intensyfikacji działalności pre 
wencyjnej tych służb dla 
zmniejszenia zagrożenia ze 
strony elementu przestępcze­
go.

energetycznej przekazano w 
br. 6 mld 360 min kilowato- 
godzin energii. Wyniki te 
osiągnięto zużywając o około 
1 min ton węgla brunatnego 
mniej niż zakładano. Do koń­
ca br. załoga elektrowni wy- 
prodtukuje dodatkowo 1 mld 
kWh energii.

temotomi, a zatem także z pre-, 
zentocją zróżnicowanych środ­
ków wyrazu. Jesteśmy też świod 
kami urozmaiconej tematyki. Są 
bowiem prezentowane portrety, 
jest pejzaż i architektura, głów­
nie staro, akt i reportaż. Ten 
ostatni gatunek oscyluje w stro­
nę fotografii socjologicznej.

Na szczególne wyróżnienie ze 
strony jury zasłużył cykl zdjęć

Tomasza Klimkiewicza z War­
szawskiego TF, pt. „Miejskie 
obrazki” (|-V). Zdobył on I na* 
grodę za sposób ujęcia różnych 
obrazków z miasto. II nagroda

INFORMACJA WŁASNA

Wzrost zysku przedsiębior­
stwa nie upoważnia do siwier
dzenia, że 
ksywa liną 
noęniczjpą.
badań nie 
czy wyko

osiągnęło ono ma- 
efektywność eko- 
Bez dodatkowych 
można powiedzieć 

rzystało wszystkie
możliwe i dostępne mu meto­
dy poprawy gospodarowania. 
Jeżeli na przykład płaci wy­
sokie kary z tytułu wadliwej 
produkcji to już jest oznaką, 
iż nie wszystkie źródła wzro­
stu zysku zostały uruchomio­
ne. Maksymalizacja zysku o- 
znacza bowiem, że piy.edsię- 
biorstwo dąży do wykorzysta 
nia wszystkich dostępnych 
metod poprawy efektywności 
gospodarowania.

Na ten temat rozpoczęła 
wczoraj w Poznaniu obrady 
dwudniowa konferencja nau­
kowa zorganizowana przez 
Wielkopolski Oddział Towa­
rzystwa Naukowego Organi­
zacji i Kierownictwa oraz In 
stytut Organizacji i Zarządza 
nia Politechniki Poznańskiej. 
Stanowi ona forum dyskusji 
i praktyczny cli ustaleń doty­
czących zwiększenia efektyw­
ności ekonomicznej przedsię-

Terytorialno-polityczny
rewizjonizm w RFN

Dokończenie ze str j 
zac hodn ion i om ieck i ej dok tr y n y 
państwowej, skierowane! na 
negację terytorialno-ipolitycz- 
nych realiów w Europie, u- 
ks.ztaiłowanych po H wojnie 
światowej. Na tym gruncie bu 
duje się w RFN twierdzenie, 
że nadal istnięje Rzesza Nie- 
mięęka w granicach z 1937 ro 
ku, pozbawiona obecnie zdol­
ności do działań prawnych. Co 
gorsza, owa teza nie jest by­
najmniej fikcja prawną, leęz 
konkretyzowana bywa w wie­
lu aktach prawnych.

Po referacie wicedyrektora 
Instytutu Zachodniego — prof- 
dr. Lecha Janickiego.-* który 
wnikliwie przedstawił stosu­
nek RFN do umowy poczdam­
skiej ae szczególnym uwzględ-

E. Orlandi nadal
nie daje znaku życia

(PAP) W czwartek minęło 
dokładnie 17 miesięcy o-d głoś 
nego w swoim czasie' wydarzę 
nia, jakim było uprowadzenie 
15-letniej uczennicy, cóirki wa 
tykańskiego woźnego Emanue­
li Orlandi. Przez kilka miesię­
cy nie, tylko społeczeństwo 
włoskie, lecz również ludzie 
w całej Europie i wielu kato­
lickich krajach świata przeży­
wali rozpacz rodziców porwa­
nej dziewczynki i ich nadzie­
je na odnalezienie dziecka. Do 
tego, iż sprawa przez długi 
czas pozostawała żywa w opi­
nii publicznej przyczyniły się 
w- znacznej mierze apele pa­
pieża Jana Pawła II. który 
podczas kolejnych audiencji i 
w innych wypowiedziach ape 
łował o uwolnienie Emanueli.

Śledztwo, jak się wydaje, 
utknęło od dawna na etapie 
teoretycznych hipotez. Na pod 
stawie faktu, iż porywacze za 
telefonowali po raz pierwszy 
dopiero w dwa tygodnie po 
uprowadzeniu ofiary, wnios­
kuje się. że albo Emanueli 

przypadła Piotrowi Jasińskiemu 
z PTF za serię zdjęć barwnych, 
niezwykle subtelnych pochodzą­
cych z cyklów: „Napisy”, „Twa­
rze” i „Krajobrazy”. Natomiast 
III nagrodę przyznano Andrzejo­
wi Maniakowi (Katowickie TF) 
za tryptyk pt. „Rzeszowszczyz- 
na”. Ponadto jury przyznało dy 
plomy oraz nagrody specjalne. 
Wśród tych znalazł się bogaty 
zestaw portretowy Bolesława 
Dymińskiego z Jastrzębia. Jego 
serio portretów jest niezwykle 
sugestywna, a przy tym dobra 
technicznie, co podnosi walory 
wyróżnionych fotogramów.

biorstw poprzez usprawnia­
nie organizacji zarządzania i 
produkcji. ,

W przygotowanych z tej 
okazji referatach podejmo­
wane są problemy ogól­
nych uwarunkowań efektyw­
ności ekonomicznej w przed­
siębiorstwie oraz w najróż­
niejszych przedsięwzięciach 
organizacyjnych. Omawiana 
je>>.t też racjonalność decyzji 
podejmowanych przez kiero­
wnictwo i ich wpływ na os­
tateczne wyniki przedsiębior­
stwa, rola i znaczenie infor­
matyki, problemy organizacyj 
ne towarzyszące wprowadza­
niu nowych systemów moty- 

konferencjiwacyjnych.
mówi się także o jakości wy­
robów i racjonalizacji 
nicznego przygotowania 
duikcji oraz sterowania 
cesami wytwórczymi.

tech- 
pro- 
pro-

W spotkaniu uczestniczy 
130 przedstawicieli praktyki 
gospodarczej, z których 40 
proc, to dyrektorzy i kierow­
nicy, głównie z przedsię­
biorstw przemysłowych i budo 
wlanych. Najliczniej reprezen 
towane są województwa po­
znańskie. warszawskie, kato­
wickie i łódzkie, (dn) 

nien i ent terytpr iad no-ijnyitycz­
nych jej postanowień — 'roz­
poczęła się pieawSza część <iy 
skusji, w której Zp strony 
NRD glos zabrali: Udo Wolf 
— sekretarz ZG Zrzeczenia 
Prawników NRD j prof. dr 
Gerd Seidel z Uniwersytetu 
Humboldta 'w Berlinie.

Wymiana poglądów koncen­
trowała się wczoraj między in 
nymi wę££Ół terytorialnych as 
pektów rewiajonizmu w RFN. 
obrotu prawnego w sprawaęh 
karnych, sprzecznej z prawem 
międzynarodowym zachodnio- 
niemieckiej koncepcji identycz 
ności i ciągłości państwa nie­
mieckiego. najważniejszych de 
cy^ii stanowi^ych o ustaleniu 
granicy na Odrze i Nysie Łu­
życkiej- (pik) 

nie porwali członkowie jednej 
z licznych na terenie Włoch 
„wyspecjalizowanych” organi­
zacji zajmujących się kidna- 
pingiem i wyłudzaniem oku­
pu, albo dziewczynka została 
zamordowana i tólefony mia-. 
ły jedynie, odwrócić uwagę 
policji i sprowadzić ją na fał­
szywy trop. Z kolei znalezie­
nie jej legitymacji szkolnej 
na lotnisku mogłoby wskazy­
wać na to, że została wywie­
ziona z Włoch, albo porywa­
cze chcieli stworzyć takie 
wrażenie. Naprawdę jednak, 
po prostu nic nie wiadomo o 
losie uprowadzonej.

Podobnie zresztą, jak o lo­
sie setek młodych kobiet i 
dziewcząt, które według ra­
portów policji, co roku giną 
we Włoszech bez wieści. Licz­
ba tych przypadków wzrasta 
ostatnio z roku na rok i przy 

jaknajmniej Część ich
przypuszczają włoskie dzien­
niki — ma związek z hand­
lem „żywym towarem”.

Nie brok też ujęć potrakto­
wanych żartobliwie, jak to ma 
miejsce w zdjęciach Andrzeja 
Noskowiaka cży Mariana Tar­
kowskiego („Samo życie") — 
obu z Poznania.

Tegoroczny Salon Jesienny 
nie zdradza tendencji fotografo­
wania w określonym kierunku 
formy i stylu. Doje próbkę roz­
maitych możliwości i umiejętno­
ści twórczych, co sprawia, że 
zestaw jest urozmaicony i oglą­
da się go z przyjemnością. Zaś 
stosowana od kilku lal prakty­
ka organizatorów (PTF) prezen­
tacji różnych środowisk pozwala 
zyskać pogląd o działalności in­
nych ośrodków. E.C.

Komisji Arbitrażowej w Poznaniu
INFORMACJA WŁASNA

Od 35 lat działa Państwowy 
Arbitraż Gospodarczy. Jego 
rola wzrosła zwłaszcza w os­
tatnich latach’ w związku z 
wdrażaniem reformy gospo­
darczej. Nowe regulacje pra­
wne, spowodowały koniecz­
ność rozstrzygania szeregu spo 
rów pomiędzy przedsiębior­
stwami. W roku minionym do 
Okręgowej Komisji Arbitrażo­
wej w Poznaniu wpłynęło 
5 378 spraw z województw: po 
znańskiego, kaliskiego, koniń­
skiego i leszczyńskiego, na te­
renie których działa komisja. 
Mówił o tym wczoraj, w c;a- 
sie spotkania z okazji jubileu­
szu działalności arbitrażu go­
spodarczego prezes Okręgowej 
Komisji Arbitrażowej w Poz­
naniu Przemysław Karpiński,

Plenum ZG TPPR
(PAP) „O większą efektyw­

ność pracy i kół TPPR” — to 
temat posiedzenia plenarnego 
Zarządu Głównego TPPR, któ 
re obradowało wczoraj w War 
szawie. Uczestnicy plenum 

Sesja Klubu Problemów Budownictwa SD PRL

Kształtowanie krajobrazu
nowoczesnej wsi

INFORMACJA WŁASNA
Wczoraj 

nia Kadr 
Rolnictwa 
nościowej 
częła się

w Ośrodku Szkole- 
i Usług Socjalnych 
i Gospodarki Źyw- 
w Poznaniu rozpo- 
dwudniowa sesja 

dziennikarzy z Kluby Proble­
mów Budownictwa Stowarzy­
szenia Dziennikarzy PRL. Te­
matem jej jest „Kształtowa­
nie krajobrazu uspołecznionej 
wsi wielkopolskiej przez bu­
downictwo rolnicze”, a współ­
organizatorem jest Wielkopol­
skie Zrzeszenie Przedsię­
biorstw Budownictwa Rolni­
czego w Poznaniu.

W sesji uczestniczyli mię­
dzy innymi dyrektor Departa­
mentu Programowania i Poli­
tyki Inwestycyjnej Minister­
stwa Rolnictwa i Gospodar­
ki Żywnościowej Eugeniusz 
Pawlica, wicewojewoda poz­
nański Jan Tomaszewski, 
dziennikarze i przedstawiciele 
przedsiębiorstw budownictwa 
rolniczego *z Wielkopolski. .

Podczas wczorajszego spot-

Sprostowanie
W opublikowanej wczoraj 

na łamach „Głosu Wielkopol­
skiego” informacji pt. „Tros­
ka o zdrowie robotniczych 

EKONOMIA NA CO DZIEŃ

Komplementarność gospodarki
Konieczność równomiernego i uzupełniającego się rozwoju 

to ważne zadanie dla gospodarki każdego kraju. Trudno 
bowiem wyobrażać sobie niezakłócony rozwój w sytuacji, 
gdy silnie rozwijają się pewne działy, a nie domagają inne, 
bez których le pierwsze pracować nie mogą. No przykład 
rozwój przemysłu wymaga proporcjonalnego rozbudowywania 
transportu i energetyki, inaczej bowiem nie będzie można nie
jokq skonsumować mocy przemysłu.

Tu dochodzimy do pojęcia komplementarność!... — czyli
stosunku wzajemnego uzupełniania się dóbr w ich zasto-
sowanKi konsumpcyjnym lub produkcyjnym. Otóż dwa dobra 
są komplementarne, jeżeli posiadanie jednego z nich powo­
duje wzrost zapotrzebowania na drugie. Na przykład opony 
i akumulatory są komplementarne w stosunku do samocho­
du. Szczególnym przykładem dóbr wysoce komplementar­
nych są takie, które zawsze muszą być używane w jedna­
kowym stosunku Hoścowym tak jak na przykład buty i 
sznurowadła, pióro i atrament rtp. W ekonomii stosowanej 
badanie komplementarnych grup towarów ma istotne znacze­
nie dla długofalowej polrtyki rozwoju gospodarczego. Trzeba 
eż pamiętać, że stosunek komplementarności między róż­

nymi dobrami jest historycznie zmienny; zależy od warun­
ków technologicznych i zwyczajów konsumpcyjnych. Przeła­
mywanie obecnych trudności w dużej mierze sprowadza się 
wiośnie do tego, aby zapewnić równoległy rozwój tych dzie­
dzin jycia i gospodarki, które dopiero działając i produkując 
w odpowiednich proporcjach określone wyroby, Wyczyniły­
by się do zaspokojenia potrzeb nabywców. M.P.

przypominając również histo­
rię i najważniejsze fakty z 
działalności poznańskiej komi­
sji. W spotkaniu udział wzięli 
przedstawiciele władz politycz

administracyjnychnych
czterech wymienionych woje­
wództw. Przybyli m. in. wi­
ceprzewodniczący Centralnej 
Komisji Rewizyjnej KC PZPR 
Jacek Trojanek i wiceprezes 
WK ZSL w Poznaniu Andrzej 
Malinowski Wyróżniających 
się pracowników poznańskiej 
komisji udekorowano odzna­
czeniami państwowymi. Krzy­
że Kawalerskie Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymały: Te­
resa Górna i Maria Kęszycka. 
Odznaczenia wręczali: prezy­
dent Poznania Andrzej Witus 
kf i wiceprezes Państwowego 
Arbitrażu Gospodarczego Wi­
told Pawełko. (map) 

dyskutowali nad kierunkami 
prac, których celem jest wzmp 
zenie działań przypominają­
cych polsko-radziecką współ­
pracę w minionym 40-leciu i 
ukazujących nowe płaszczyz­
ny i horyzonty partnerskiego 
współdziałania.

kania zapoznano zebranych z 
aktualnymi problemami po­
lityki inwestycyjnej i ich rea­
lizacją w gospodarce rolno- 
spożywczej oraz ze stanem 
obecnym i prognozami kształ­
towania krajobrazu współczes­
nej wsi polskiej, na przykła­
dach z Wielkopolski. Dyskuto­
wano także o zamierzeniach 
rządu w tej dziedzinie, a tak­
że o trudnościach i proble­
mach z nimi związanych.

Po południu uczestnicy zwie 
dzili niektóre osiedla mieszka­
niowe, mleczarnie, oczyszczal­
nie ścieków, szklarnie w Na­
ramowicach, Manieczkach, Na 
dziejowie i Chałwach.

Dzisiaj drugi dzień spotka­
nia; dziennikarze zapoznani 
zostaną z działalnością Wiel­
kopolskiego Zrzeszenia Przed­
siębiorstw Budownictwa Rol­
niczego oraz realizowanymi 
przez zrzeszenie zadaniami w 
ramach prac projektowych i 
budowlanych na wsi wielko­
polskiej. (pl) 

załóg” błędnie podano naz­
wisko podsekretarza stanu w

Hutnictwa i
Maszynowego.

Ryszard Bryk.

Ministerstwie
Przemysłu 
Brzmi ono 
Przepraszamy.
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W Białym Domu 
bez zmian

(PAP) Minister obrony USA 
Caspar Weinberger poinformo 
wał, iż John Marsh, Verne 
Orr i John Lehman zgodzili 
się pozostać na zajmowanych 
dotychczas stanowiskach w si­
łach zbrojnych USA przez na­
stępną 4-letnią‘ kadencję pre­
zydenta Reagana. Sprawowali 
OBi funkcję sekretarza odpo­
wiednio da.: armii lądowej, 
lotnictwa oraz marynarki wo­
jennej.

Pozostanie Weinbergera, 
Marsha, Orra 1 Lehmana w 
rządzie USA dowodzi — zda 
niem obserwatorów — iż ad­
ministracja amerykańska nie 
zamierza rezygnować z poli­
tyki zbrojeń, z dążenia d<- 
wzmagania wyścigu zbrojeń 
w tym nuklearnych i osiąg­
nięcia przewagi militarnej w 
świecie.

Rozmowy
USA - Nikaragua

(PAP) W sytuacji zagroże­
nia napięcia w Ameryce Srod 
kowej doszło obecnie na neu­
tralnym gruncie meksykań­
skim, w Manzainillo, do kolej 
n^j rundy tajnych rozmów mię 
dzy przedstawicielami rządów 
Nikaragui i Stanów Zjednoczo 
nych.

Piątek 23 XI
PROGRAM I

TTR — 6, 6.30, 13.30, 14;
NURT - 15.50;
Dla szkół: 8.10 Przysposobie­

nie obronne kl. 6 i 1 lic.;
9 i 12.50 - Wokół nas kl 1;
15.30 — W szkole i w domu;
9.30 — Film dla II zmiany 

„Odwieczny zew’’ (12) — 
„Ludzkie losy”;

15,50 — DT — wiadomości;
11.00 — „Domowe przedszko­

le”;
16.25 — DT — wiadomości;
16.30 — Dla dzieci „Galeria”;
16.55 — „Piątek z Pankra­

cym”:
17-20 — DT — wiadomości;
17.30 — Dwadzieścia lat mi­

nęło „Jak zdobyć pienią­
dze, kobietę i sławę” — 
film TP;

18.20 — „Tele-gol”;
18.10 r- „Krajobraz polski” 

—„Złoty szlak” — film 
dokumentalny;

19.00 — Dobranoc?
19.10 — „Zakochani w ziemi” 

— program publicystycz­
ny;

19.30 — Dziennik;
20.00 — Monitor rządowy”;
20.30 — „Odwieczny zew” (12) 

— „Ludzkie losy” — film 
produkcji ZSRR:

21.50 — DT — komentarze:
22.20 — Sprawa dla reporte­

ra;
23.00 — Dwadzieścia lat mi­

nęło „Justyna” — film 
TP;

24.00 — DT — wiadomości.

PROGRAM II

17.30 — Punkt widzenia: ziwiąiz 
ki zawodowe — centrala?;

18.00 — „Spróbuj sam”;
18 30 — Teleskon;
19.00 — Tradycje I współczes­

ność — czyli teatr „Za­
głębię” zaprasza — progr- 
public.;

19.20 — Przeboje „Dwójki”;
19.30 — Dziennik:
20.00 — Przyjechała telewiz­

ja;
20.30 — ..Jarmark”;
21.15 — DT — wydarzenia, te 

lefon „Dwójki”;
21.30 — Galerie świata „Mu­

zeum Rosyjskie w Lenin­
gradzie” — „Pejzaż”;

21.55 — Opowieści o miłości 
„Czas miłości” — film

Tab. nr od CSRS:
23.00 — XXIV Fesiwal Pol­

informacja własna

Dzieci z wadami słuchu — 
metody rozpoznawania i oce­
ny roarmaru tei wady. lecze­
nie. rehabilitacja znoszenie 
barier społecznych oddzielają­
cych tę grupę od rwych zdro­
wych rówieśników — to najo 
gólniei mówiąc obszar zainte­
resowania uczestników rozpo­
czynającego się dziś w Pozna­
niu dwudniowego sympozjum.

Organizatorzy — Sekcja Au 
d ologjs ( Sekcja Foniatrii Pd 
skiego Towarzystwa Otołaryn- 
gologicanego zaprosili do 
wspólnej dyskusji zarówno le­
karzy — foniatrów laryngpo 
Wów. audiologów, pediatrów, 
lak i logopedów czuwających 
nad prawidłowym rozwojem 
mowy, pedagogów, psycholo­
gów.

— Chodzi bowiem o to — pod­
kreśla przewodniczący komite 
‘.u organizacyjnego nrof dr 
Zygmunt Szmeja z AM w Po?, 
naniu — by na potrzeby d4? 
ci głuchych spojrzeć szeroko 
kompleksowo; widzieć je nie 
tylko w róli pacjentów, ale 
również jako uczniów, człon­
ków zesnołów szkolnych, ro­
dzinnych. w Środowisku ora* 
cy. Tak szerokie u Secie togo 
nroblemu nrezentow>nr lMt 
no raz Pierwszy, a ma na celu 
nrzcd stawienie togo, co w ja­
kich środowiskach czyni sie w 
tej mierze, które z doświad­
czeń godne sa upowszechnie­
nia. jakie obszary wymagają 
bezwzględnego usprawnienia.

skich Sztuk Współczes­
nych we Wrocławiu:

23.15 — Rozmowy intymne;
23.45 — DT — wiadomości;

Sobota 24 XI
PROGRAM I

ITR — 6.00 6.30, 7 00, 7.30;
8.30 — „Tydzień na działce”;
9.00 — Dla młodych widzów: 

„Sobótka” oraz.film z se­
rii: „Całopalenie ksiąg 
rycerskich”;

10.30 — DT — wiadomości;
10.40 — Historia dramatu poi 

skiego: Aleksander Sci- 
bor-Rylski „Kaftan bez­
pieczeństwa" reż Zyg­
munt Hubner, wyk.. An­
na Mozolanka. Krzysztof 
Kolbaśjuk. Zbigniew Za- 
pasiewicz, Roman Franki, 
Maciej Maciejewski:

12.00 — „Hobby” — ..Monety, 
dzwonki, talerze”;

12.25 — „Cyrk, cyrk, cyrk” 
(1) — program rozrywko­
wy TV ZSRR wyk.- Ałła 
Pugaczowa, Larysa Doli­
na. Walerij Leontiew. ar­
tyści cyrkowi;

12.55 — „Poradnik rolniczy”;
13.40 — ..Na estradzie i w^

zakładzie” — Katowice;
14.25 — „Zdrowie” — woj-

skowy program publicy­
styczny;

15.00 — .DT — wiadomości;
15.10 — Telewizyjna • lista 

przebojów;
15.30 — „W świecie ciszy”;
16.00 — ..Pod zwrotnikiem Ko 

ziorożca” (1) - psycho- 
logiczno-obyczajowy se­
rial australijski reż Red 
Hardy wyk.: Lissa Har- 
row. John Hallam. Peter 
Cousens i in.;

17.15 — Magazyn sportowy — 
I liga piłki nożnej:

18.10 — Losowanie Dużego 
Lotka;

18.20 — ..Pegaz” — magazyn 
kulturalny;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Z kamerą wśród 

zwierząt” — „Tajemniczy 
świat’’;

19.30 — Dziennik;
20.00 — „Ukryci wrogowie” 

(3) _ „Śledztwo” - dra­
mat polityczny produk­
cji USA reż. J Bieckner, 
H. Wbitemore wyk.: P. 
Riegert. E. Hermann i in.;

21.00 — „Na żywo”:
21.30 — „Osti-natio deiermina- 

re” — widowisko poetyc­
ko-muzyczne reż Laco 
Adamik wyk.: Ewa Bla­
szczyk;

21.45 — Studio sport;
22.25 — „Hana Zagorova w 

Sopocie” — program roz­
rywkowy;

23.00 — Kino nocne: „Morder­
ca” — film kryminalny 
produkcji RFN reż Ottokar 
Runze wyk.: Gerhard Ol- 
schewski, Johanna Liebe- 
neiner i in.

Naukowe sympozjum w Poznaniu

Dzieci głuche żyją wśród innych Pożegnanie z ligową piłką
Sympozjum — z udziałem 

350 specjalistów związanych 
właśnie z leczeniom i rehabi­
litacją dzieci głuchych, a tak 
że 40 zaproszonych gości z 
liczących się w tej mierze o- 
środków europejskich ma usy­
stematyzować pewne poczyna 
nla. nakreślić drogi oostępu

— Poznańs-ki ośrodek zajmu 
iacy się tymi zagadnieniami od 
da\vna — dodaje prof. dr An­
to!^ Pruszewięz — przedstaw) 
też swoje doświadczenia. A po 
de knowaliśmy tutaj wiele ba­
dań. Między innymi nad do­
skonaleniem wczesnego rozpo­
znawania wad słuchu. To nie­
zwykle w'ażne. aby d agnoza 
□osławiona została zanim dziec 
ko roapocznle naukę mowa 
Dzięki temu że dysponujemy 
tu w Pognaniu specjalistyczna 
anaratura możemv wykraczać1 
poza metody orientacyjne (o- 
narte głównie na obserwacji) 
I stosować w d:agnostvce me- 
todv obiektywne, wykorzystu- 
lare urządzenia komputerowe-

Niestety nie wszystkie o- 
środkl mogą zapewnić swym 
poczynaniom d^gnostycznrm 
taką prccyzię. W dużej mie­
rze więc uwagą lekarzy sku­
pią się na talk zwanej grupie

PROGRAM II

NURT — 11.35, 12.00, 12.30;
13.00 — DT — wiadomości;
13.10 — Filharmonia „dwój­

ki” — festiwal muzyki 
rosyjskiej i radzieckiej 
gra WSOPRiT w Katowi­
cach;

13.55 — „5 — 10 — 15” zes­
pół „Dom” przedstawia — 
program dla dzieci i mło­
dzieży;

15.35 — „Temat na dziś”;
16.25 — Wideoteka”;
16.55 — „Gorąca linia” — 

express reporterów;
17.15 — „Bliżej natury” — Ga 

wędy o drzewach — Brzo 
za;

17.35 — „Ciało bez tajemnic” 
— „Kuglarskie sztuczki” 
— angielski film doku- 
men Ładny;

18.30 — Spotkania z kulturą;
19.00 — Odpowiedzi na tele-( 

fony w sprawie Naczelne^ 
go Sądu Administracyjne­
go;

19.15 — Studio sport — MMp 
w badmintonie;

19.30 — Dziennik;
20.00 — „Ze sztuką na ty”;
21.30 — „Tydzień w polityce”;
21.40 — „Spirituals Singers 

Band” i jego goście — 
program muzyczny;

22.10 — DT — wiadomości;
22.15 — Kino dorosłych; „Og­

ród Wenus" (3) — film 
produkcji hiszpańskiej reż. 
Jose Maria Forąue wyk . 
Fernando Fernan Gomez, 
Veronica Forąue i in.;

22.55 — XXIV Festiwal Pol­
skich Sztuk Współczes­
nych we Wrocławiu.

Niedziela 25 XI
PROGRAM I

TTR — 6.00 6.30;
7-00 — „W nas ze i rodzinie” 

— wszechnica rodziny 
wiejskiej;

7.45 — „Po gospodarska”;
8.20 — „Tydzień” — maga­

zyn rolniczy;
9.00 — „Tełeranek” oraz 

film „6 milionów sekund” 
(13) — „Ucieczka” •—
prod. polskiej;

10.30 — DT — wiadomości:
10.35 — „Przygody roślin” (3) 

— ..Zarodek i nasienie” 
— francuski film doku­
mentalny reż. Jean-Rerre 
Cuny:

11.00 — Siadami’ naszych cza­
sów;

11.50 — „Siedem anten”;
12.50 — „Kraj za miastem” 

— „Z Krzyżem Grunwal­
du w herbie”;

13.15 — Telewizyjny koncert 
życzeń;

11.00 — Teatr da dzieci ..Tra 
la. traia. Tralalińscy” 
wyk.: Zespół Teatru Roz­
rywki w Chorzowie;

15.00 — DT — wiadomości;
15.15 — „Pamiętnik wielkiego 

pz;ka. To znaczy obserwac­
jom poddawane sa dzieci uro­
dzone przedwcześnie- z tak 
zwanych skomplikowanych 
ciąż, z wadami wrodzonymi 
obciążone genetycznie i w o- 
góle wykazujące pewne symp 
tomy słabego rozwoju rucho­
wego Mieści się w tej grupie 
prawie 80 procent wszystkich 
(ocenianych na ponad 200 ty­
sięcy przypadków). Jednak po 
została część pozostaje poza 
wpływom lekarza...

Bardzo ważne więc jeH — 
podkreślają specjaliści, aby w 
wykrywaniu wal słuchu u- 
czestniczyły osoby dziecku naj 
bliższe. To przecież matka ob­
serwuje dziecko na co dzień 
Ją więc jako pierwszą powin 
nn zaniepokoić to, że dziecko 
nu» reaguje nawet na gwałtów 
ne hałasy, że nie przeszkadza 
mu w spaniu, w jedzeniu — 
stukanie dzwonienia Itp. że 
nie reaguje na jej głos...

To jyż powód pierwszy 
krok — by skierować się w 
stronę specjalistów. Czasem 
bowiem wystarczy stosunkowo 
prosty zabieg | niedługie le­
czenie, aby słuch usprawnić 
i uchronić dziecko od kalect­
wa. (len)

rejsu” — „Statki są do­
bre — idzie o ludzi na 
nich”;

16.00 — „Plac Diamentowy” 
(2) — serial produkcji 
hiszpańskiej reż. Franci­
sco Bebriu wyk.: Silvia 
Munt. Juis Homar, Luis 
Julia I in.;

17.00 — Magazyn sportowy: I 
liga piłki nożnej;

18.20 — „Antena”;
19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Mansfield park” (5) 

— film produkcji angiel­
skiej reż. David Giles;

20.55 — „Podróż sentymentair 
na do Piotrkowa Trybu­
nalskiego”;

21.35 — Sportową niedziela;
22.00 — „Klub międzynarodo­

wy”;
22.30 — DT — wiadomości;
22.35 — „Mój program na an 

ternie” — Zbigniew Wo­
decki — program rozryw 
kowy wyk.: Zbigniew Wo­
decki, Ewa Bem. Zdzisła­
wa Sośnicka, „Spirituals 
and Gospel Singers ’

PROGRAM II

9.35 — ..Mansfield Park” (5) 
— film prod. angielskiej;

10.30 — „Krótkofalowcy”;
11.00 — DT — wiadomości;
11.10 — „Przyjaciółka” — spo 

'tkanie czytelniczek „Przy­
jaciółki” z władzami mia 
sta Jastrzębia;

11.40 — Aerobic;
12.00 — Kwadrans z hejna­

łem;
12.15 — Sport w „dwójce”;
14.05 — Kalejdoskop filmowy 

„Kino—Oko”;
15.00 — Kino familijne „Upar 

ciuch” (2) — film produk­
cji RFN reż. Helmut 
Ashley wyk.: Anja Schu- 
te. Linda Joy i in.;

15.50 — Sport w „dwójce”;
16.10 — „Jutro poniedziałek” 

— magazyn spraw rodzin 
nych;

16.40 — Sport w „dwójce”;
17.00 — „Tułaczka Jana Arno 

sa” (2) — serial biogra­
ficzny produkcji CSRS 
reż. Otokar Vavra wyst.: 
Ladislav Chudik; Jana 
Krezinova i in.;

18.25 — Sport w „dwójce”;
19.05 — Wywiady Ireny Dzie­

dzic;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Sport w ..dwójce” — 

Zagraniczne ligi piłkar­
skie;

21 00 — Sensacje XX wieku;
21^25 — Wielkie filmy małego 

ekranu „Szpital na pery­
feriach” (18) — „Niepo­
wodzenia”;

22.25 — Sport w „dwójce";
22.55 — DT — wiadomości;
23.00 — XXIV Festiwal Pol­

skich Sztuk Współczes­
nych we Wrocławiu, (o-pl)

Zo tmtony w 0'Og*omie • 
ndTkelo nie odpowlodo

W najbliższą n.edzieię na- 
stąoi definitywne pożegnanie 
z ligową piłką. Zespoły l i Jl 
ligi rozegrają ostatnią kolej­
kę spotkań i piłkarze, z wy­
jątkiem zawodników kadry 
narodowej, udadzą »;ę na za­
służony odpoczynek. Na na- 
stępne pojedynki o mistrzo­
wskie punkty czekać trzeba 
będzie ponad 3 mesjące.

Piłkarze I^echa. o których 
ostatnio bardzo głośno nie 
tylko w Poznaniu, swój os­
tatni pojedynek rozegrają w 
Somiowcu z Zagłębiem. Mi­
strzowie Polski walczyć będą 
nie tylko o ounkly ale prze­
de wszystkim o .uratowane 
twarzy”. Tylko korzyatny re­
zultat w Sosnowcu może czę­
ściowo podreperować lechi^ 
tom mocno nadszarpniętą os­
tatnio reputację. Ale zadanie 
nie będzie łatwe. Zagłębie 
zwłaszcza na swoim boisku 
j^est bardzo groźnym przeciw 
niklom. W tabeli ustępuje 
Lechowi. zaledwie o 2 pun­
kty i w wypadku zwycięstwa 
wyprzedzi poznaniaków. Mo­
że jednak lechici, którzy w 
niedzielę tak bardzo zawiedli 
sprawią swym sympatykom

Piłkarze z Leningradu 
mistrzami ZSRR

(PAP) Piłkarska drużyna 
Zenit Leningrad zdobyła ty­
tuł mistrza ZSRR. W ostat­
nim swym ligowym meczu, 
rozegranym na własnym boi­
sku, Zenit pokonał drużynę 
Metallista Charków 4:1 i za- 
końcaył rozgrywki z dorob­
kiem 47 punktów.

Drugie miejsce w tabeli zaj 
muje Spartak Moskwa — 43 
pkt., ale ta drużyna ma jesz 
cze zaległy mecz z zespołem 
SKA Rostow nad Donem, któ 
ry odbędzie się 24 bm. To 
spotkanie zakończy rozgryw­
ki ekstraklasy ZSRR sezonu 
1984 r. z

Spartak ma już jednak za 
pewniony tytuł wicemistrza 
kraju, bowiem trzecia druży­
na w tabeli — Dniepr Dnie- 
propietrowsk, ma 42 pkt. i 
zakończyła już rozgrywki.

Olimpiada szachowa

Wygrana i remis
(PAP) W drugiej rundzie 

olimpiady szachowej polskie 
szachistki zanotowały kolejne 
zwycięstwo, pokonując tym 
razem Indie 2:1.

Nieco gorzej wypadli pol­
scy szachiści, remisując z ze« 
połem Chile 2:2. Ostatnie par 
tie tych pojedynków rozgry­
wane były wczoraj przed po­
łudniem.

W pingpongowym finale 
tylko T. Nowak

W szczecińskim’ turnieju strefo­
wym uczestniczyło po Ifi najlep­
szych tenisistów stołowych wyło­
nionych w rozgrywkach 5 woje, 
wództw Walczyli oni o miejsca 
premiowane prawem iłdziahi w za 
wodach ogólnopolskich, które od­
będą gię na początku grudnia w 
Oświęcimiu Spośród Wielkopolan 
jedynie T Nowak \ze StelM Oniez 
no zdołał zakwalifikować się do 
turnieju centralnego zajmując 
pierwsze miejsce w grupie senio­
rów.

Bliska sukcesu była jx>znanlan- 
ka D Górniak z Budowlanych. 
Niestety, przegrała decydującą par 
tlę z M Różalską (Spółdzielca) i 
musiała ustąpić miejsca koszali- 
niance (leg)

Kolejny remis 
w meczu szachistów

(PAP) W środę rozegrana zosta­
ła w Moskwie 20 partia meczuo 
szachowe mistrzostwa świata mię­
dzy Anatolijem Karpowem i Garri 
Kasparowem Po żż posunięciu 
zakończyła się wynikiem remiso­
wym. W meceu prowadzi nadal 
Karpow 4:0. 

na zakończenie rundy wiły 
prezent.

W pozostałych meosach ze­
staw par> jeT następujący: 
Leg.a — Pogoń. LKS —- 
Ruch, Ballyłc — Wisła. Gór- 
nik Wałbrzych — Radonn.k, 
S*ąsą — Lech-A, Górnik ^a- 
brze -— tv.dzew. Motor — Ka 
lowice. *

Ostatnią okazję obejrzen.a 
w tym roku meczu p.lkar- 
skiego będą mieli poznańscy 
kibice w sobotę na Golęci- 
nie. O godz. 16 Olimpia zmie 
rzy się Łam z Zagłębiem Lu- 
b.n. Dorobek obu zespołów 
jest niemal identyczny. Za­
równo Olimpia jak i Zagłę­
bie zgromadziły po 1« pun­
któw, a gwardziści wyprze­
dzają drużynę z Lubina za­
ledwie różnicą jednej bram­
ki. Piłkarze Olimpii w koń­
cówce rundy prezentują je­
dnak dobrą formę i przyzna- 
Jemy Im więcej szans w so­
botnim meczu. W przypadku 
zwycięstwa gwardziści będą 
mieli najwyżej 4 nunkty stra 
ty do lidera, i wiosną będą 
mogli włączyć się do rywa­
lizacji o awans do I ligi, (wił)

Piłka nożna

'Zwycięstwo Pogoni 
w zaległym meczu

Wczoraj w 'Szczecinie roze­
grano zaległe spotkanie I li­
gi piłkarskiej, w którym Po­
goń pokonała Bałtyk Gdynia 
2:0 (1:0). Bramki zdobyli Leś 
niak w 40 min, i Sokołow­
ski w 60 min. Było to pierw­
sze od wielu tygodni zwy­
cięstwo szczecińskiej druży­
ny | pozwoliło ono na prze­
sunięcie się Pogoni w tabeli na 
9 miejsce z dorobkiem 13 
pkt. (pl)

Wielkopolscy akrobaci 
w Pucharze Świata

W Nicei w sobc-tę 1 niedzielę 
rozegrana zostanie trzecia edycja 
akrobatycznego Pucharu Świata. 
Do Francji udała się więc sześcio 
osobowa reprezentacja Polski, za­
liczana ciągle do czołówki świa­
towej. Nie zabrakło w niej 1 
Wiellkopolan. ,

Na ścieżce akrobatycznej w sko 
kach wystąpi D Popławska z Pi-1 
ly, a towarzyszyć jej będzie po- 
znanianka z AZS AWF A Jadżyn. 
W tej samej konkurencji, ale 
wśród mężczyzn wystartuje S. 
Borejszo (AZS AWF) w towarzyst­
wie W Zablerowskego (Warsza­
wa). Szóstkę reprezentantów Pol­
ski uzupełniają jeszcze — skoczki 
ni na trampolinie J. Trela z Rze­
szowa oraz również startujący na 
trampolinie Z. Petka x Warsza­
wy. (leg)

Inwalidzi z Leszna 
■ strzelali celnie
Do nader udanych zaliczyć 

należy wyprawę do Zielonej 
Góry ekipy Wojewódzkiego 
Zrzeszenia Sportowego Spół­
dzielczości Pracy Start w Le 
sżnie. Odbyły się tam mi­
strzostwa Polski inwalidów w 
strzelectwie ; sportowym z u- 
działeim reprezentacji 22 wo­
jewództw. •

W imprezie bardzo dobrze 
spisali się podopieczni instru­
ktora Eugeniusza Kaczmarka. 
W wyrównanej stawce ^rywa- * 
U wywalczyli dwa złote i je­
den srebrny medal Mistrza­
mi Polski została Maria Mi­
kołajczak w KBKS — 571 
pkt. i Piotr Plócieniczak w 
broni pneumatycznej — 581 
pkt, natomiast Ryszard Ken- 
kel rezultatem 554 pkt. zdo­
był wicemistrzostwo Polski. 
Dobre wynikj zanotowali ró­
wnież pozostali zawodnicy e- 
kipy leszczyńskiej (Andrzej 
Gawron, Edmund Jurkiewicz. 
Małgorzata Olejnik, Euge­
niusz Kaczmarek) przyczynia­
jąc się walnie do za .jęcia do­
brej — czwartej lokaty w 
końcowej klasyfikacji woje- 
wódzitw. (R)



te. i GtOS WIELKOPOLSKI Piątek, 23 XI 8*

BEZ KIOSKU — BEZ PRASY

Sytuacja, która znów za­
istniała, zmusza (także w imię 
niu moich znajomych rencis­
tów i emerytów) do skreślenia 
kilku słów w sprawie zamknię 
cia kiosku „Ruchu” przy ul. 
Szczepana. Kierownictwo „Ru­
chu" było powiadomione przez 
byłego sprzedaiocę o rozwiąza 
niu umowy o pracę i to, co 
mnie wiadomo, we wrześniu 
(...) 31. X. miała być inwentu- 
ra i. objęcie pracy przez no­
wego sprzedawcę, co nie do­
szło do skutku. Stary sprze­
dawca pracował na prośbę „Ru 
chu” do 3. XI. a 5. XI. został

£ Kupno
Kopnę dywan, tel. 614-87.

47335g

t Sprzedam silnik^ skumu 
iator do Trabanta. O-s. 
Przyjaźni 23 m. 38.*

407Wg

Sprzedaż
Sprzedam silnik górnoza 
Terowy do żuka po re- 
móscie kapitalnym oraz 
kasę sklepową. Kupię 
kostkarkę do lodów’. Tel.

Sprzedam 
basowy „ 
fon 77-20-

ordeon 80-

4O778g

420-06. 46189g

Radiomagnetofon 
prza>k, gwarancja, 
giel ręczny, mały, 
fon 79-20-74

Tele- 
40795g

Sztuciec pozłacany (24--------------  
karat) na 12 osób sprze-, Sprzedam
dam. Tel. 230-869 po
godz. 19. 46924g

Sprzedam 4 segmenty ko 
Szalińskie jasne z 2 ka­
napkami do spania, tcl.
659-62. 47432g

Sprzedam miesięczną

łowe, tel. 77-36JM
40827g

Żuka tanio sprzedam. O-t uwaga! 
ferty 47321g Biuro Ogło- -----

Czyszczenie dy­

szeń, Skryta 1.

Sprzedani „Syrenę 105 
oraz skrzynię biegów, 
tel. 87-35-30 . 4070og

wanów, wykładzin, me-- 
bli tapicerski Prais*J-cŁ 
77-60-04.

£ Lokale
Kawaler, rzemieślnik po­
szukuje samodzielnego 
pokoju lub mieszkania 

] w Obornikach'. Zgłosze­
nia Oborniki tel. 652 po

Matrymonialne
Kawaler, studia pozna 
oanne do 39/170. studia, 
orezencja własne
.Cel matrymonialny. Ofer 
ty 39274g Biuro Ogłoszeń, 

Skryta 1. _____

godz. 15. 46630g

PAMIĘĆ O POWSTAŃCACH

W Święto Zmarłych byłem 
jak i co roku, w Koźminie, 
aby uczcić zmarłych rodziców 
i poległego w Powstaniu 
Wielkopolskim pod Rawiczem, 
mego wujka. Pochowany jest 
razem z poległymi powstań­
cami na cmentarzu w Koźmi­
nie. Byłem wtedy chłopcem, 
ale do dziś pamiętam ten „kró 
lewski pogrzeb”. Kiedy jed- 

. nak tego roku (i nie tylko) 
stanąłem nad grobami tych 
powstańców, aby uczcić ich 
pamięć za przelaną krew za 
naszą Ojczyznę, nasunęły mi 
się gorzkie myśli. Koźmin, sły 
ńący 2 pięknego parku, pełne­
go ozdobnych drzew, krzewów 
i kwiatów, tak mało czci tych 
powstańców (trochę gałązek 
świerkowych i jedna donicz­
ka białych drobnych chryzan­
tem), tak skąpi tym, którzy 
walczyli i oddali swe życie. 
Pytam się, co na to kierow­
nictwa szkół koźmińskich, dru 
żyn harcerskich oraz władze 
miasta i gminy? Dlaczego tak 
się skąpi tych paru krzewów 
ozdobnych i kwiatów? Te gro 
by powinny tonąć w kwiatach 
przynajmniej na Święto Zmar 
łych, a właściwie przez cały 
rok. (2236)

WOJCIECH RYMARSKI 
Niepart (Leszczyńskie)

GDY PRZECZYTA O NAS...

Czytałem w listach czytelni­
ków o uczciwości, jaką opisy­
wała pani z Pleszewa. Mnie 
spotkało wielkie nieszczęście 

we wrześniu, w drodze do do 
mu na ul. Powstańców Wiel­
kopolskich w Luboniu zgubi­
łam torebkę. Proszę sobie wy­
obrazić moje przerażenie, gdy 
po dojściu do domu stwierdzi 
łam, że mam tylko torby z 
zakupami (byłam wtedy cho­
ra, syn również chorował, 
śmierć w rodzinie). Miałam w 
torebce kartki żywnościowe, 

'klucze, pieniądze na zakup o- 
dzieży, dla dzieci oraz na za­
kup opału i ziemniaków, bo­
ny na zakup lekarstw zagra­
nicznych. Kartki żywnościowe 
i recepty były staruszki pra­
wie 90-letniej, niepełnospraw 
nej, którą się opiekuję. Przeży 
łam wielki szok, rozchorowa­
łam się. Wierzyłam zawsze w 
uczciwość ludzką, sama cokol 
wiek znajdę oddaję. Nie mo­
gę wprost uwierzyć by ten, 
kto znalazł torebkę, był to 
człowiek dorosły (...) Może ja­
cyś rodzice zauważyli u swe­
go syna większą kwotę pie­
niędzy? Albo był. świadek, jak 
ktoś podnosił czy też szedł* z 
damską torebką?

Jestem całkowicie wykończo 
na, jak i również staruszka, 
którą się opiekuję. Może ten 
człowiek gdy w „Głosie” prze 
czyta o nas, poprzez redakcję 
skontaktuje się ze mną, bo 
przecież złodziejem chyba nie 
jest. Nagroda go nie minie.

(2235) 
MARIA M.

Luboń

W STRAWIE „ŁUCJI”

W jednym z październiko­
wych numerów „Głosu” w ar­
tykule Tadeusza Szantruczka 
„Wrześniowy diariusz muzycz­
ny", zauważyłem pewne nie­
prawdziwe dane, które chcial 
bym sprostować. T. Szantru- 
czek podaje, że Zdzisława Do­
nat, jako jeden z pierwszych, 
sopranów koloraturowych Świn 
ta. dopiero 29. IX. 1984 r. do­
czekała się wystawienia w Te­
atrze Wielkim, w Warszawie. 
„Łucji z Lammermooru” G. 
Donizettiego, w . którym to 
przedstawieniu śpiewała właś 
nie 29. IX. 84 .r. partię Łucji, 
gdyż do tej pory nie było tej

pozycji w repertuarze Teatru 
Wielkiego w Warszawie.

Ponieważ wzmiankowany ar 
tykuł wprowadza w błąd opi­
nię publiczną, pragnę wyjaś­
nić, że „Łucja z Lammermo- 
oru” została wystawiona w 
Teatrze Wielkim w Warsza" 
wie w roku 1972. Premiera te 
go przedstawienia odbyła się 
5 marca 1972 r. Zdzisława .Do 
nat śpiewała partię Łucji w 
przedstawieniu dnia 9 marca 
1972 r. następnie w dn. 3. IV. 
72 r. oraz w miarę wolnych 
terminów w dalszych przed­
stawieniach tej opery aż do 
momentu wycofania tej pozy­
cji z repertuaru bieżącego. 
Premiera ta została przygoto­
wana muzycznie przez włos­
kiego dyrygenta Elio Boncom 
popiego w reżyserii Lecha Ko- 
marn.ck 'pn i w scenografii 
Andrzeja Majewskiego. Dla po 
rządku podaję, że w tym cza 
sie dyrektorem Teatru Wiel­
kiego był Zdzisław Śliwiński, 
a kierownikiem artystycznym 
Jan Krenz.

Pracowałem wtedy w Te- 
atrze.Wielkim na stanowisku 
kierownika działu organizacji 
pracy artystycznej i dlatego 
wszelkie sprzeczne dane tak 
bardzo mnie dziwią i raża.

(2265) 
EUZEBIUSZ STAWIŃSKI 

Warszawa

JESTEM ZBULWERSOWANY

Zwracam się z zapytaniem, 
jakimi kryteriami ocenia się 
obecnie filmy, jeżeli chodzi o 
przeznaczenie filmu dla odpo 
wiednich grup wiekowych. Po 
obejrzeniu filmu pt. . Kamien­
ne tablice” uważam, że . 
ten przeznaczony powinien by 
wyłącznie dla widzów doros­
łych (obecnie, od lat 15). Wi­
działem w kinie kilkunastu 
piętnastolatków, a może i młod 
szych, którzy, jak przypusz­
czam. przyszli na ten film wy 
łącznie dla obejrzenia wielu 
scen erotycznych, przedstawia 
nych dość jaskrawo na tym 
filmie. Jestem tym faktem • 
bardzo zbulwersowany i nie 
wiem, czy to ma wpływać mo 
ralnie i wychowawczo na mło 
de pokolenie, o którym się o- 
becnie tyle mówi? (2212)

PAWEŁ R.
Poznań

WYKOPY W KOSTRZYNIE

2 listopada zamknięto dla 
ruchu kołowego ul. Mickiewi­
cza w Kostrzynie, na odcin­
ku od trasy E-8 do Rynku ze 
względu na prace hydrokanali 
zacyjne. Ostatnio prowadzi się 
tam olbrzymie wykopy do 
głębokości 3-4 m. które cał­
kowicie przecięły także przej­
ście dla pieszych. Jest to je­
dyna droga do śródmieścia, 

bo bez niej ’trzeba iść trasą 
E-8 około 300 m. co nie jest 
zgodne -z wymogami bezpie­
czeństwa.

Przedsiębiorstwo, prowadzą­
ce roboty, nie poczuwa się do 
obowiązku urządzenia kładki 
z zabezpieczeniem i oznako­
waniem. Wobec tego piesi 
„przebijają" się przez wykopy, 
przez podmurowania kwietni­
ka, nierzadko pod pracującą 
koparką, wysłuchując pokrzy­
kiwań pracowników. Przecho­
dzić trzeba przez prywatne 
podwórze. Wieczorem przy sła­
bym oświetleniu jest to zu­
pełnie niebezpieczne. Inter­
wencje w Urzędzie Miasta i 
Gminy nic odnoszą skutku. 
Nie wiem, czy władze oświato­
we (przecież dzieci tam chodzą 
do .szkoły) tym się zaintereso­
wały? Prace zapowiadają się 
na dłużej przy tym tempie.

(2266)
STEFAN P. 

Kostrzyn

zabrany towar z kiosku i ba 
sta — „kiosk nieczynny”. W o 
kolicy kiosku są trzy bloki 
10-piętrowe, nie licząc in­
nych. Kto chcę prasę kupie, 
musi biegać na pętlę, gdzie 
były dwa kioski, a obecnie 
tylko jeden i po godz. 9 tam 
prasy brak. Wobec powyższe­
go w imieniu wszystkich e- 
merytów i mieszkańców zwra­
camy się do „Głosu" o mo­
nit w „Ruchu”, by jak naj­
wcześniej kiosk, w którym du 
żo osób posiadało teczki, był 
czynny. Niedługo zima, a my 
będziemy bez prasy, na której 
nam bardzo zależy. (2213)

MIECZYSŁAW WINIECKI 
Poznań

KTO ZAWINIŁ?!

Pragnę szanownej redakcji 
przedstawić bałagan, jakiego 
byłem świadkiem na stacji 
Poznań Główny: 11. 11. br. 
(niedziela) na peronie 1A o- 
czekiwał tłum pasażerów na, 
podstawienie składu pociągu 
nr 7144, który zgodnie z roz­
kładem jazdy Winien odjechać 
o godz. 14 w kierunku Kutna 
i który — jak informowały ta 
blice w holu, w tunelu i na 
peronie — miał rzekomo nie 
ograniczone opóźnienie. Tym­
czasem o godz. 13.59 rozległ 
się z megafonów komunikat: 
„pociąg do Kutna gotowy do 
odjazdu z peronu 4". Oczeku­
jący tłum pasażerów, wśród 
którego znajdowały się rów­
nież matki z dziećmi na ręku, 
osoby starsze i niepełnospraw 
ne, ruszył, biegiem w kierun­
ku peronu 4. Pociąg podsta­
wiony przy peronie 4 ruszył 
w kierunku Kutna o godzinie 
1L03 (czasy podaję wg. zega­
ra świetlnego, znajdującego 
się na budynku dworca). Kil­
ku pasażerów nie zdążyło za 
jąć w nim miejsc.

'w związku z powyższym 
nasuwają mi się pytania: czy 
zainteresowani pracownicy sta 
cji Poznań nie orientowali się 
wcześniej, że skład pociągu do 
Kutna zostanie podstawiony 
na peron 4, zamiast na peron 
1A? Dlaczego o powziętej de­
cyzji podstawienia składu po­
ciągu na inny peron nić po­
wiadomiono pasażerów wcześ­
niej? Czy za ten bałagan na 
stacji należałoby też obwiniać 
— jak się zwykło słyszeć w 
takich przypadkach — Rząd 
PRL? (2233)

EDMUND ZDROJEWSKI 
Poznań

PARALIŻ MLECZARSKI

Gnębi mnie problem: . dla­
czego nie ma w sklepach se­
rów. Dziś (9. XI. — piątek) 
u nas w sklepie w Buczu 
(Leszczyńskie) dosłownie nie 
ma ani kawałka żółtego, twar­
dego, topionego, wędzonego, a 
nawet nie dowieźli twarogu. 
Choć masło mamy na kartki 
i „rzekę mleka”, płynącą szcze 
golnie latem — to jakoś nasz 
przemysł mleczarski jest, de- 
likatnie mówiąc, chory na nie 
dowład, czyli paraliż, a boję 
się. że jest to paraliż postę­
pujący. Wiele pisało „Meto" — 
oby ten niedowład uleczyć i 
jakoś nic z tego nie wyszło(.„)

Na ludzki rozum biorąc, to 
po letnim szczycie skupu mle­
ka, sklepy powinny być za­
rzucone przetworami mleczny 
mi, takimi jak sery szczegól­
nie twarde (...) Odpowiedzi 
się nie spodziewam, bo i tak 
niczego mądrego nie odpowie­
cie. a wszystkie slogany o 
trudnościach obiektywnych już 
znam dobrze na pamięć. Po co 
napisałem? Po prostu czasem 
ulży człowiekowi gdy swą 
żółć przeleje na papier. (2228)

JERZY PANKOWSKI
Bucz (Leszczyńskie)

suczkę rasy bokser z ro­
dowodem. Tei. 603-07 od

Motoryzacyjne
Diesel Oldsmobii 1981 r. , 
przebieg 45.000 km bez : 
najmniejszych uszkodzeń, i 
automat, Klimatyzacja, j 
oraz pełna dokumenta- j

Pan poszukuje 
nickrępującego.
47448g Biuro
Skryta 1.

pokoju 
Oferty 

Ogłoszeń

16—20. ł!483g
techniczna sprze

Futro nutrie, fasoit pła­
szczowy na szczupłą oso 
bę sprzedam. Telefon 
41-10-07 409952

Błam łapki karakułowe 
Nowy Tomyśl, Pl. 20-le-

PRL m. 8.
44021 g

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską Veritas 180, bu-
tle gazowe obiek-
tyw szerokokątny Penta- 
con 3.5X30. lakier samo 
chodowy kolor koralo­
wy Oferty 41070g Biuro 
Ogłoszeń, Skryte 1.

Szarp GF-5454
dam

sprze­
lub zamienię na
Oferty 41853g Biu

ro Ogłoszeń. Skryta

dam. Poznań, tel. 67-95-80 
godz. 8—10, 15—17.

0 Różne
Żaluzje przeciwsłoneczne 
instaluje Zakład „Kormo 
ran”, tel. Poznań 66-51-79. 

43686g

Wdowa lat 58/1Ó0 miłego 
charakteru, nożna uczci­
wego, spokojnego pana z 
mieszkaniem, dom a o<ro 
dem mile widziany, ę^- 
matrymonialny. Ofer^t 
39277g Biuro Oglo£Z«ń 
Skryta 1

470<)4g

Sprzedam Zastawę llOOp, 
1979 w idealnym stanie 
po 46 tys. km. Poznań 
tel. 637-54. 46276g

Sprzedam Poloneza 5-bie 
gowego rok 1980 Poznań, 
ul. Marzanny 3 — Nara­
mowice. 47354g

Sprzedam Ładę 1500S w 
bardzo dobrym stanie, 
tel. 120-603 wewn. 85.'

47o23g

Mercedes 280 S wraz z 
dodatkowym silnikiem 
240 Diesel 1978 r. bardzo 
dobrze utrzymany ( — 
sprzedam • tel. 67-95-80 
godz. 8—10, 15—17. 47002g

Dnia 22 listopada 1984 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., po wieloletnich ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 58

Ś. + p.
HENRYK RUDA

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­
botę, 24 bm. o godz.- 11.15 w kościele pod wez­
waniem Opatrzności Bożej, poi niszy św. po­
grzeb na cmentarzu przy ul. Wojciechowskie­
go (Winiary).

W smutku pogrążona
' żona z rodziną

Poznań, Os. Piastowskie 56 m. 66. 3540 -U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 listopada 1984 r. zmarł nagle, nasz ukocha­
ny tatuś, teść i dziadek, przeżywszy lat 61

Pracownia Fotografii Bar 
wnej, Mostowa 5, tel. 
22-29-13, prowadzi sprze­
daż filmów’ barwnych 
(Orwo) z wywołaniem. 
Wykonuję prace amator­
skie, przyjmuję zlecenia 
na wykonywanie zdjęć 
ślubnych cywilnych i 
kościelnych. 44952g

Przystojna blondynka, 
oanna. wykształcenie wy 
sze. samochód, mieszka­
nie pozna w celu matry 
monialnvm wysokiego 
□ana la-t J5-*5 Oferty 
39362g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Fotograf: wywołuje
wszystkie negatywy ko­
lorowe, wykonuje odbit­
ki kplorowe na papierze 
polskim Agfa Wysyłam 
za pobraniem — niskie 
ceny. Mędrzycki. Warsza 
wa. Bohomolca 26 tel.
33-95-08. S221K2

Inżynier, lat 30, 172 cm 
wzrostu pozna pannę iu 
biaca wieś. azczupia, 
zgrabną, ładną. prakty­
kująca katoliczkę. cel 
matrymonialny. Oferty 
39980g Biuro Oftłoszen, 
Skryta 1

Tapicerka . drzwi, zakła­
danie karniszy. Telefon 
202-579 po 18. 40986g

Ładna — zgrabna dziew­
czyna 28-letnia (1®> cm 
wzrostu) materialnie nte 
zależna pozna nana będą 
cego prawdziw ym przyja 
cielem a za izem życio­
wym partnei em w dob­
rych 1 złych chwilach. 
Cel matrymonialny. Ofer 
tv 39R58g Biuro Ogłoszeń.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 listopada 1984 r. zmarła namaszczona Oleja­
mi św., nasza kochana mama, teściowa, bab­
cia 1 prababcia

ś. t p.
ANTONINA WIECZOREK

z domu Prętka
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 26 bm. 

o godz. 13.30 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogra.żone

córki z rodzinami
Poznań, Os. Wielkiego Października 12 m. 79,
dawniej: Armii Czerwonej 29. 3552-U3

Pogrążeni w wielkiej rozpaczy zawiadamia­
my, że dnia 21 listopada 1984 r. zmarła nagle, 
namaszczona Olejami św., po pracowitym życiu,

Ś. ł p.
JÓZEF SIENKIEWICZ 

rencista ZNTK 
odznaczony Medalem Za Udział w Walkach o 
Berlin, Medalem Zasłużony na Polu Cłtwały.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

najbliższa rodzina
Poznań, ul. Podchorążych 21 m. 1. 3551-U 3

KOLEDZE

mgr. WIESŁAWOWI BlS
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

Ojca
składają 

koleżanki I koledzy 
z Zakładu Mikrobiologii 
Wydziału Biologii UAM

46Wg

Wszystkim, którzy okazali tak wiele serca 
1 pomocy w trudnych i bolesnych chwilach 
oraz wzięli udział w ostatnim pożegnaniu me- 
gp kochanego męża i naszego tatusia, śp.

JANA SIERSZCHUŁY
WYRAZY GŁĘBOKIEJ WDZIĘCZNOŚCI

tona i córeczkami

46692g

przeżywszy lat 73, 
ciowa 1 babcia

nasza kochana mama, teś-

IRENA
Ś. ł p, 
PIOTROWSKA

z domu Majewicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 24 ^listopada 
br. o godz. 13 na cmentarzu w Stęszewie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Stęszew, Wojska Polskiego 3. 47396g

Pogrążeni w głębokim smutku żegnamy na 
zawsze niespodziewanie zmarłego w dniu 19 
listopada 1984 r. naszego drogiego, nieodżało­
wanego kierownika — prawdziwego przyjaciela '

TADEUSZA ZAWODNEGO
• Rodzinie Zmarłego wyrazy najgłębszego 
współczucia składa

personel Sklepu nr 392 
PSS „Społem” w Poznaniu

47031g

Dnia 17 listopada 1984 r. zmarł w wieku 83 lat

ANTONI DOROTKO - DAROWSKI
były wzorowy kasjer Zarządu Dóbr Kórnic­
kich, administracji centralnej Fundacji „Za- 
kłady Kórnickie”, zasłużony emerytowany, pra­
cownik Biblioteki Kórnickiej Polskiej Akademii 

Nauk.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Dyrekcja i pracownicy 
Biblioteki Kórnickiej PAN

4«738g

mgr ELŻBIECIE TRYTT
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

Ojca
składają 

koleżanki 1 koledzy 
z VIII Liceum Ogólnokształcącego 

w .Poznaniu
47409g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Instytucjom, 
Zespołowi Chóru Męskiego „Echo”, Lekarzom, 
Krewnym, Przyjaciołom, Lokatorom i Wszyst­
kim Znajomym za udział w pogrzebie oraz 
okazane mi serce i współczucie w związku ze 
śmiercią mojego męża, śp.

Felixa Marii NOWOWIEJSKIEGO
składam

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

47925g

W związku 3* śmiercią naszego najlepszego, 
nigdy niezapomnianego kolegi

TADEUSZA ZAWODNEGO
Wyrazy najgłębszego współczucia Rodzinie 

Zmarłego składają

Przyjaciele
4727«g

mgr KRYSTYNIE GRYKIEL
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

Ojca
składają 

koleżanki i koledzy 
z VIII Liceum Ogólnokształcącego 

w Poznaniu
474ń8g



i0Zlt ^łęb°klm żalem uwiadamiamy, ta dnia 
‘’8*toku M "1'W

H ?asz ukochany mąt, ejclec, brat, 
teść, dziadek, szwagier 1 wujek

Dnia 18 listopada 1984 roku zmarł nagle w 
wieku 57 lat, mój najdroższy mąt i ojciec

Pogrążenl w głębokim smutku i żalu zawla-

Ś. t p.
ZYGMUNT STRZELECKI

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 26 bm. 
o godz. 12.45 na cmentarzu mlłostowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Poznań, ul. Żupańskiego 2Ó m. 11. 3537-UJ

\V dniu 21 listopada zmarł opatrzony Sakra­
mentami św. nasz ukochany mąż, ojciec, dzia- 

przeżywszy 78 latdek, teść

uczestnik

ś. T p.
PAWEŁ KANIOWSKI

damiamy, te dnia 20 listopada 
ciężkiej chorobie, namaszczony 
tymi, przeżywszy lat 75, zasnął 
ukochany hiąż, ojciec, teść, 
szwagieY 1 wujek

1984 roku, po 
Olejami świę- 
w Panu, nasz
dziadek, brat,

Sprzedaż
Sprzedam pawilon muro 
wany podpiwniczony 70 
m«, woda, siła, Jeżyce. 
Oferty 47348g Biuro Ogło 
szeń. Skryta 1.

i Sprzed im zamrażarkę na 
* gwarancji TZ 123. Ofer-
ty 41763g Biu 
szeA, Skryta 1.

Ogło-

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 26 bm. 
o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

tona i synem

3517-U3

Ś. + p.
JÓZEF ANIOŁ

zbożowiec
kampanii wrześniowej 1939, wielo­

letni pracownik spółdzielni „Rolnik” we 
Lwówku Wlkp. i Skokach oraz przedsiębior­

stwa Centrala Nasienna w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 23 listopa­
da o godz. 12 na cmentarzu parafialnym w 
Skokach.

W smutku pogrążona
rodzina

Skoki, Warszawa, Zielona Góra, Lubiń, Piła.
47558g

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
20 listopada 1984 roku nieoczekiwanie odeszła 
od nas, namaszczona Olejami św. i pojednana 
z Bogiem, nasza najlepsza 1 najukochańsza 
mamusia, teściowa, babunia i prababunia

Ś. + p.
CZESŁAWA ANNA SIKOROWSKA

lat 91

Całe swoje pracowite życie poświęciła dla 
nas służąc swoją pomocą każdemu. Pozosta­
wiła po sobie wielki ból.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 23 bm. o 
godz. 13.30 na cmentarzu winiarskim przy ul. 
Wojciechowskiego. •

O czym zawiadamia w smutku pogrążona

RODZINA
47454g

Z 
1984 
na 
sza

żalem zawiadamiamy, że dnia 20 listopada 
roku odeszła od nas na zawsze, opatrzo-

Sakramentami św. przeżywszy 77 lat na- 
najlepsza, kochana matka, babcia, siostra

i prababunia

Ś. + p.
IRENA SKARŻYŃSKA 

primo voto Dzierzgo-wska 
z domu Baranowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 24 bm. o 
godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Msza św. 
w kościele 
samego dnia

pogrzebowa 
parafialnym 
o godz. 8.

odprawiona zostanie 
św. Wojciecha tego

Pogrążone w smutku
CÓRKI

Poznań, Wiedeń. 3536-U3

W głębokim żalu zawiadamiamy, że w dniu 
20 listopada 1984 roku zmarła nagle opatrzona 
Sakramentami św. w wieku 77 lat nasza uko­
cha aa mama, babunia i teściowa

Ś. + p. 
GERTRUDA SKALSKA 

wdowa po dr. Tadeuszu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 listopada 
1984 r. o godz. 13.3o na cmentarzu parafial­
nym w Nowym Tomyślu.

Córka z rodziną

47554g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 21 listopada 1984 roku zmarła, opa-

trzona Sakramentami św. 
cia, śp.

nasza kochana cio-

WŁADYSŁAWA WOJTYNIAK
Pogrzęb odbędzie się w 

o godz. 14 na cmentarzu 
szczykowie.

sobotę 24. 11. 
parafialnym

1984 r. 
w Pu-

W smutku pogrążona
RODZIN A

Puszczykowa ul. Poznańska 82. 47451gpr

W dniu 19 listopada 1984 r. po wieloletniej, 
ciężkiej chorobie, zmarła w wieku zaledwie 
63 lat

Ś. + p.
MARIANNA KOWALSKA

z domu Wochna

Uroczystości pogrzebowe odbędą się wc wto­
rek, 27 listopada o godz. 13.45 na Junikowie. 
Msza święta żałobna za spokój Jej umęczonej 
duszy zostanie odprawiona w kościele parafial- 

...» wtorek,nym św.
4 grudnia

Anny przy ul. Matejki we
o godz. 8.30.

Żegnając 
teściową i 
myślach i

na zawsze naszą ukochaną 
babcię, pozostawiamy Ją w 
sercach.

matkę.
naszych

Córka, aięć i wnuk Artur

Siemiradzkiego 10a. 47414g

tZ głębokim żalem zawiadamiam, że dnia
18 listopada 1984 roku zmarła po długich 

1 ciężkich cierpieniach moja najdroższa żo­
na, przeżywszy lat 41, śp.

MIROSŁAWA NAWROCKA
z domu Luks

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 26 btn. 
o godz. 11.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

Poznań, ul. Sikorskiego 5/18.

mąt z rodziną

3518-U3

Dnia 18 listopada 1984 roku zmarł

i + p.
STANISŁAW POŁCZYŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24. XI. 1984 
o godz. 13 na cmentarzu winiarskim przy ul. 
Wojciechowskiego.

Strapiona

żona, siostra z rodzinami
47555g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 listopada 1984 roku odeszła od nas na 

zawsze kończąc swe pracowite, pełne dobroci 
i poświęcenia życie nasza ukocMana mama, te­
ściowa, babcia 1 prababcia przeżywszy lat 80 
śp.

ŁUCJA IDCZAK 
z domu Gabryelska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 26 bm. 
o godz. 12 ma cmentarzu na Mlłostowie.

. W bólu i smutku pozostają

córki, zięć, wnukowie 
i prawnukowie

Poznań, Kiszkowo. 3535-U3

W 
kich 
ciec,

dniu 19 listopada 1984 roku zmarł po cięż- 
cierpienlach nasz drogi syn, mąż, oj 
brat, szwagier i dziadek

Ś. + p.
LUDWIK KASPROWICZ

lat 58

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 26 bm.
o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku

Poznań, ul.

pogrążona
R

Świerczewskiego 69 m. 13. 3516-U3

Pogrążeni w głębokim bólp 1 rozpaczy za­
wiadamiamy, że dnia 20 listopada 1984 roku
po ciężkich 
poświęcenia 
żywszy lat

Monika

Pogrzeb 
godz. 13 
ninie —

cierpieniach zakończyła swe pełne
i dobroci dla nas życie 

64
prze-

ś. + p.
ArturoWa MOTYLEWSKA

z domu Łuczak

odbędzie się w piątek 23 bm. o 
na cmentarzu komunalnym w Ko- 
Morzysławiu.

Odeszłaś w krainę wspomnień.

Mąż, syn 1 synowa 
- oraz najbliższa rodzina

, W dniu 18 listopada 1984 roku po krótkiej 
chorobie zmarł nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek 1 pradziadek, przeżywszy lat 86

Ś. + p.
SZCZEPAN SOBCZAK

powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Krzy­
żem Powstańców Wielkopolskich i innymi od­
znaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 
o godz, 13.05 na cmentarzu Junikowo.

W głębokim smutku pogrążona

RODZIN
Poznań, ul. Ugory 20.
dawniej ul. Wawrzyńca 29.

Dnia 17 listopada 1984 
przeżywszy 88 lat moja

Ś. +
WŁADYSŁAWA

26 bm.

3520-U3

roku zmarła w Bogu 
babcia

z domu Bibrowicz

P-
OLSZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 26 bm. 
o godz. 12.25 na cmentarzu junikowskim.

Poznań, ul. Głogowa 8.
Wnuk z rodziną

3519-U3

» ś. T p.
M AK S Y MI LI AN iN APIER Ab A

członek ZBoWiD-u
Msza św. pogrzebowa odprawiona będzie w 

sobotę, 24 bm. o godz. . 12.00 w kościele przy 
ul. Wojciechowskiego, po czym pogrzeb na

Sprzedam saxofon tenoro 
wy. Szamotuły, telefon 
203-33. . 47547g

Sprzedam schłodziarkę 
do napojów. Oferty lOSOCg 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

cmentarzu 
sklego.

Autobus

parafialnym przy ul. Wojclechow-

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną 

odjedzle sprzed domu żałoby o go-
dżinie 11.30.
Poznań, ul. Sokoła 17. 47926g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
18 listopada 1984 r. zmarła nagle, nasza 
chana teściowa, babcia 1 prababcia

Ś. + p. 
HELENA JANOSIK 

z domu Wojtczak 
lat 72

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. n

dnia 
uko-

godz.
11.00 na cmentarzu górczyńskim, msza żałobna 
zostanie odprawiona w kościele Matki, Boskiej 
Bolesnej dnia 28 listopada o godz. 8.00.

Autobus odjedzle sprzed domu żałoby o go­
dzinie 10.30.

W smutku pogrążeni 
synowe, wnuki 1 prawnuki

Poznań, ul. Krauthofera 25. 47576g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
21 listopada 1984 r. zmarła w wieku 69 lat, 
opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana 
żona, matka, teściowa i babcia

Ś. + p. 
FRANCISZKA KORBAS 

z domu Lechniak

Pogrzeb odbędzie się W' sobotę, 24 listopada 
o godz. 13.30 na cmentarzu parafialnym w Nle- 
pruszewie.

Srapiony
mąż z rodziną

47461g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 listopada 1984 r. zakończyła swoje pracowi­
te życie, po długiej i ciężkiej, chorobie, opa­
trzona Sakramentami św,, nasza ukodhana mat­
ka, teściowa 1 babunia, przeżywszy lat 7'2

ś. + p. 
KAZIMIERA PIOTROWSKA 

z domu Nowak

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie w 
sobotę, 24 listopada br. o godz. 15 w kościele 
parafialnym w Starołęce, pogrzeb o godz. 15.30 
na miejscowym cmentarzu.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Starołęcka 7/9. 47514g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 listopada 1984 r., po ciężkich cierpieniach, 
zakończyła swe pełne poświęcenia i dobroci ży­
cie, przeżywszy lat 59, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najukochańsza mamusia, teściowa, 
babunia i siostra

Ś. + p.
STANISŁAWA ANUSZKIEWICZ

z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 26 bm. 
o godz. 15.05 na cmentarzu junikowskim.

W . smutku pogrążeni
córki i synowie z rodzinami 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Kolejowa 44 m. 11. 3554-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 listopada 1984 r. zasnęła w Panu Bogu po 
ciężkiej chorobie, przeżywszy 65 lat, opatrzo­
na Sakramentami św., moja najdroższa żona, 
nasza mama, teściowa, babcia 1 siostra

Ś. + p.
SALOMEA MAKOWSKA

z domu Janiszczak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 26 bm. 
o godz. 11.15 na cmentarzu na Mlłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni 

mąż, synowie z rodzinami 
oraz siostry

Autobus odjedzle sprzed domu żałoby o go­
dzinie 10.00.
Ul. Arkońska 34. 3564-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
19 listopada 1984 r. odeszła od nas na zawsze, 
po długich i ciężkich cierpieniach, namaszczo­
na Olejami św., nasza ukochana mamusia, teś­
ciowa, babunia, szwaglerka i ciocia

ś. T p.
GENOWEFA NOREK

z domu Schraube
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 26 bm. 

o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Owsiana 32 m. 6. 3561-U3

Sprzedani 5 m* terakoty, 
beżowa. Oferty 4U56g 
B;ur<> Ogłoszeń Skryta 1.

Sprzedam maderę — O- 
ferty z ceną 41192g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

2 okna 175X146. Poznań— 
Smochowice, ul. Pucka 
22/2 po god«. 12. •*12O4g

Kożuch damski. łóżfka 
wi«deń?flcie, suknię ślub- 
ną. tel. «7-l«-4«. 4l4«7g

Sprzedant nową maszynę 
dziewiarską dwupłytową. 
Poznań. Czerwonej Armii
99/10, V p. 41587g

Sprzedam futro karaku­
łowe na 1,80. Kościan., 
Reymołnta 6/2 po 15.

41598g

Sprzedam ZXfł! 1« K, 
Spectrum 44K, Interface 1, 
M4©rodrLve. Oferty 4H247g 
Biuro Ogtoszeń Skryta 1.

Okap kuchenny, twoje 
stali 400 kg 12 0. tele-
fon 3*2-17-65.

Kożuch 
szek 1
3.5/30, 
33-27-75.

damWkl. kożu-
męski, 
28/1.35,

Pentacom 
4/200. Tel.

♦I653g

Sprzedam zestaw syiplal- 
no _ wypoczynkowy no 
renowacji — okres mlę- 
dzywojenmy orar. magiel 
ręczny, stojący, rowerek 
dziecięcy. TeŁ. 20-92-34.

41698g

Sprzedam przenośny tele 
wizor kolorowy 14 cal., 
encyklone.die jednotomo­
wa. ..Karate — Bruce 
Lee". Tel. 77-96-42.

41714!g

Sprzedam tuner AS 206-S, 
wzmacniacz WS 301S, ko­
lumny ZGC50, 8 Ohm, 
drwan Kowary 4X3 m — 
nówy. Oferty 41ft52g Biu
ro

£ Motoryzacyjne
Sprzedam silnik Peugeota 
4u4ll, ul. Skwierzyńska 1«. 

47915g

Poloneza 80 r. sprze
dam. Cena 70 tys. zł. Te
leforf 22-02-85. 47403g

Sprzedam okazyjnie Fia- 
ła 126 — 76. Tel. 22-02-85. 

47404g

Kupię opony do I2«p, 
tel. 2W-07-20. 40731g

Sprzedam Syrenę, Stary 
Rynek 40 m. 6. ślOAlg

9 Lokale
Szczecin — 2 pokoje, ku 
chnla, łazleoka, weran­
da, centralne ogrzewanie 
etażowe, telefon, parter, 
kwaterunkowe zamienię 
na podobne Poznań. Wla 
domość: telefon Poznań 
20.-26-60, wieczorem. 35209g

Poszukuję pomieszczenia 
na ciche rzemiosło (ka-
letnlętwo) 
tel. 423-66.

w Poznaniu, 
47220g

$ Nieruchomości 
Sprzedam lub zamienię 
na dwa pokoje, kuchnia, 
działkę budowlaną włas- 
noścloiyą 1200 ms ogro­
dzoną. 16 km od Pozna­
nia PKP. PKS. jezioro, 
las. Oferty 47233g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Domy, działki, lokale 
mieszkalne kupno—sprze­
daż. Biuro Pośrednictwa,
E. Kokotek, Tysiąc -
lecia 7 m. 22, czynne po 
ntcdziałkl 1 piątki 16.39—
19.00. 44399g

Różne
Wygłuszanie drzwi fapi- 
cerką. zakładanie karni-
szv. uszczelnianie okien

Pianino tanio splrzedam. 
tel. 826-04 . 41778g

taśma szwedzką. Telefon
22-50-21. 46950g

i W głębokim żalu zawiadamiamy, że w dniu 
i 22. 11. 1984 r.. no długich i ciężkich cier­
pieniach, znoszonych z anielską cierpliwością,
zasnął 
nasz 
wnuk,

w Bogu namaszczony Olejami świętymi, 
najukochańszy, jedyny syn, kochany 
siostrzeniec, bratanek 1 kuzyn *

ZBYSZKO ŚWITALSKI
lat 26

Pogrzeb odbędzie się dnia 24. 11. 1984 r. o go­
dzinie 14.00 na cmentarzu w KrzyżownikaCh.

W nieutulonym smutku

rodzice i rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, Manifestu Lipcowego 85 m. 10.

Dnia 22 listopada 1984 r. zmarł nasz pracow­
nik i serdeczny kolega

ZBYSZKO SWITALSKI
W Zmarłym straciliśmy cenionego 1 oddanego 

sprawom zakładu poligraficznego pracownika.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Dyrekcja 1 współpracownicy 
Wielkopolskiego Wydawnictwa Prasowego 

w Poznaniu

4- W głębokim żalu 1 smutku pogrążyła na^s 
' wiadomość o niespodziewanym zgonie na­

szej serdecznej, nieodżałowanej koleżanki i 
przyjaciółki’, śp.

WIESŁAWY LISOWSKIEJ
Pamięć o Tobie Wiesiu zachowamy .na zawsze.
Wyrazy serdecznego współczucia Mężowi i 

Siostrze składają
koleżanki i koledzy 

z Kolejowych Zakładów Automatyki 
w Poznaniu

Dnla 20 listopada 
zawsze, przeżywszy 
na, siostra i ciocia

47510g

1984 r. odeszła od nas na 
lat 77, nasza kochana żo-

Ś. + p.
HELENA WAWROCKA

z domu Thamm

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 listopada 
br. o godz. 11 na cmentarzu sołackim przy ul. 
Lutyckiej.

Mąż, brat i rodzina
47630g

W dniu 21 listopada 1984 r. odeszła do 
po przyjęciu Sakramentów' św..przeżywszy

Ś. + p.
AGNIESZKA KONEFAŁ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. 
dżinie 14.00 na cmentarzu w Stęszewie.

Boga, 
lat 72

o go-

W smutku pogrążone 
córka i wnuczką z rodzinami

Stęszew, ul. Powstańców Wielkopolskich 9.
3553-U3
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Anons o przyjaźni

Kolorowa tablica przed rogatkami Międzychodu (Gorzowskie) 
głosi, ie miasto jest bliźniacze z miastem Ostricort we Francji.

Fot. „Glos” — R. Królak

Poznańskie

I w głębi lądu 
posmak morza

Od wielu już lot okazuje się, 
iż młodzież zainteresowana pro 
blematyką morską, żeglarstwem, 
pływaniem i ochroną środowis 
ka naturalnego nie rhusi miesz 
kać nad Bałtykiem, by przynaj­
mniej w marzeniach przysposa­
biać się do pracy' na morzu 
lub dla morza. Harcerze w wod 
niackich drużynach < kręgach 
ZHP (a są takie na przykład w 
Ki&krzu, Wrześni, Szamotułach, 
Pobiedziskach, Czerwonaku, O- 
bornikach, Mosinie, Śremie, Gnie 
żnie i Wrześni, a także w nie 
których dzielnicach Poznania) 
pływają, żeglują, samodzielnie 
budują i uzupełniają znikomą 
w stosunku do potrzeb bazę. Wie 
le też się uczą — nie tylko w 
kierskim centrum szkolenia.

Praktycznemu wykorzystaniu 
umiejętności, a także populary­
zacji obcowania z wodą 'sprzy­
ja turystyka i wyczyn, wyciecz 
ki, spływy, obozy, wystawy i 
konkursy. Choć nie wszędzie w 
pobliżu akwenów skupiły' się 

jeszcze harcerskie drużyny, zi­
ma jest doskonałą sposobnością, 
by zapoznać się z pracą „wod 
nych" kręgów ZHP. Po takim 
rekonesansie będzie wiosną zna 
cznie łatwiej wypłynąć na sze 
roki® wody; nawet wówczas, 
gdy znajdują się one daleko od 
morza, (ask)

S. Łysiak, Lagwy — Jak nas 
poinformowano dochodzenia nie 
potwierdzały zarzutów (1742)

Ew* K„ Go-styń — Prosimy po 
informacje zwrócić srię do redakcji 
„Przekroju” w Krakowie ul. Re­
formacka 3 (2289)

Leszczyńskie

80 lat krzewione 
postęp i wiedza rolnicza

80 lat temu założono w 
Brennie w gminie Wijewo 
(Leszczyńskie) kółko rolnicze, 
jedno z najstarszych w regio­
nie. W swej historii kółkowi 
działacze wielokroć przekony­
wali rolników do wprowadza­
nia innowacji w gospodarce, 
propagowali nowe uprawy i 
środki produkcji, nowoczesne 
zabiegi agrotechniczne. W 
okresie germanizacyjnego na- 
poru kółko było ostoją pol­
skości dla mieszkańców gmi­
ny. Do dziś jest zresztą orę­
downikiem oświaty, rolniczej i 
postępu, zrzeszając obecnie 
107 członków.

Z okazji jubileuszu w Gmin 
nym Ośrodku Kultury odbyło 
się spotkanie działaczy. Wzięli 
w nim także udział sekretarz 
KW PZPR — Tomasz Skorup­
ski i wicewojewoda leszczyń­
ski — Feliks Urbanowski oraz 
przedstawiciele władz lokal­
nych z I sekretarzem Komite-

Strata prawa jazdy
I pokaźnej gotówki

f Jezdnia E-8 we wsi Gaj 
Wielki (Poznańskie) okazała 
się przedwczoraj wieczorem 
(o 21.30) za wąska dla kie­
rowcy „Poloneza”. Rozwinął 
dość dużą prędkość i nie 
zmieścił się na szosie — za­
trzymał się dopiero w rowie 
Szybko jednak wyjaśniła się 
przyczyna tego wypadku. Kie 
rowca znajdował się ood 
wpływem alkoholu i w pew­
nym momencie stracił pano­
wanie nad sterem Stracił 
więc j prawo jazdy i sporo 
pieniędzy na remont auta.

(bop)

Pilskie

Na uratowanie gazowni 
jeszcze nie za późno ’

Konińskie

Do dawnej remizy już na występy

a wkrótce - do kina
Wielu było chętnych do dy­

skusji na miejskim zjeździe 
delegatów Stronnictwa De­
mokratycznego, który odbył 
się w niedzielę w Rogoźnie 
(Pilskie). Zastanawiano się 
głównie nad rozwojem mia­
sta i Dolepszeniem warunków 
życia ludności. Podnoszono 
interesujące wszystkich kwe­
stie ochrony środowiska. Naj 
więcej miejsca jednak poświę 
co.no rzemiosłu i usługom.

Za błędny uznano pomysł 
likwidacji gazowni w sytua­
cji. gdy brakuje w składni­
cach na przykład smoły i ko­

tu Gminnego PZPR — Ire­
neuszem Zającem i naczelni­
kiem — Tadeuszem Krukier- 
kiem. Podnidsłym akcentem 
było wręczenie kółku sztanda­
ru, na którym widnieje wy­
mowne hasło „A temu pług i 
socha, kto tę ziemię kocha’’ 
Sztandar z rąk prezesa Woje­
wódzkiego Związku Rolników 
Kółek i Organizacji Rolni­
czych — Mariana Kasperskie­
go — przyjął prezes z Brenna 
— Jan Drożdżyński. Sztandar 
uhonorowano też odznaką „Za 
zasługi dla kółek rolniczych”

Grupie zasłużonych działa­
czy wręczono odznaczenia i 
dyplomy, a kółku — upomin­
ki. M.in. miejscowi strażacy 
ofiarowali model wiatraka, a 
bratnie kółko z Włoszakowic 
— rzeźbę siewcy. Spotkanie 
zakończyły występy artystycz­
ne młodzieży szkolnej oraz 
kabaretu miejscowego koła 
ZSMP. (ar)

Znowu dzieci 
ofiarami wypadków

ó,- -Żi.

Na drogach Wielkopolski doszło 
ostatnio do dwóch wypadków, 
których przyczyną były dzieci. W 
Pile 8-letnla dziewczynka przeble 
gając jezdnię została potrącona 
przez samochód marki „Zuk” 
Dziecko z obrażeniami ciała prze 
bywa w szpitalu. Również w Mo- 
chach w gminie Przemęt (Lesz­
czyńskie) na jezdnię wprost pod 
nadjeżdżającego „Żuka” wbiegł 7- 
letnl Jacek D. Chłopca z obraże­
niami ciała przewieziono do supi 
tala w Wolsztynie (ap) 

ksu. Podobnie działo się kie­
dyś z małymi młynami, któ­
re w pośpiechu zamykano, a 
obecnie szuka się do nich 
młynarzy. Należy więc pono­
wnie przemyśleć decyzję.

Uczestnicy zjazdu mówili 
również o potrzebie podjęcia 
działań dla przywrócenia wia 
rygodności stronnictwa w 
środowisku. Wybrali także 
przewodniczącego Miejskiego 
Komitetu SD w Rogoźnie, 
którym został pełniący tę 
funkcję już od 20 lat — Lu­
cjan Szczepański, (eta)

Trzy wieczory 
ze sławnym baletem.
Przez trzy ostatnie wieczory 

tego tygodnia (23-25) na sce­
nie kaliskiego Teatru im 
Wojciecha Bogusławskiego goś 
cić będzie Polski Teatr Tańca 
— Balet Poznański Conrada 
Drzewieckiego-. Ten światowej 
sławy zespól występuje w Ka 
liszu nie pierwszy już raz. ale 
każde pojawienie się na afi­
szu wywołuje zrozumiałe za­
interesowanie miłośników te­
go rodzaju sztuki." Tak jest 1 
tym razem.

Słowa uznania należą się 
kierownictwu kaliskiego teat­
ru, które — nie bacząc na 
prowadzony remcot sceny — 
zafundowało melomanom 
prawdziwą ucztę duchową.

(msj)

Spotkania z poezją 
i jej twórcami

Kilk a im ter es u j ąc yc h spo t- 
kań organizuje dla miłośni­
ków poezji Koniński Klub 
Literacki. W najbliższą nie­
dzielę o godz. 15.30 w klubie 
„Ewka” w Turku rozpocznie 
się biesiada literacka, w któ­
rej przedstawiane będą wier 
sze członków klubu oraz go­
ści z Kalisza. 7 grudnia na­
tomiast w kawiarence Woje­
wódzkiego Komitetu ZSL w 
Koninie o godz. 17 rozpocznie 
się spotkanie z Tadeuszem 
Moćarskim — poetą i reda­
ktorem Ludowej Spółdzielni 
Wydawniczej. Osiem dni pó­
źniej do klubu „Oskard” ró­
wnież na godz. 17 zaproszeni 
są miłośnicy twórczości Adria 
ny Szymańskiej.

W styczniu wydarzeniem 
będzie na pewno spotkanie 
ze znaną poetką — Ewą Li­
ńską. Ge-s)

Na mapie kulturalnej wo­
jewództwa konińskiego w 
końcu października pojawił 
się nowy obiekt — Miejsko- 
Gminny Ośrodek Kultury w 
Dąbiu. Jego powstanie było 
wynikiem dążeń mieszkań­
ców do posiadania takiej pla 
cówki, spełniającej we wła­
ściwy sposób funkcje popu­
laryzatorskie. prezentującej 
interesujących wykonawców, 
dającej szansę aktywnego u- 
czestnictwa w życiu kultural 
nym.

Na sesji Rady Narodowej 
Miasta i Gminy w sierpniu 
1981 roku podjęto uchwałę 
i klika miesięcy oóźniej za­
częto remont i adaptację bu­
dynku Ochotniczej Straży 
Pożarnej i kościoła ewangeli 
ckiego z przeznaczeniem na 
ośrodek. . Dużo pracy włożyli 
rzemieślnicy (Adam Grabow­
ski, Janusz Pawłowski, Krzy 
sztof Malewski. Zdzisław Ko 
łodziejczak, Janusz Michało­
wski, Jerzy Szanięcki, Ma­
riami Mika) oraz zakłady 
— „Polmo” i SKR. W daw­
nej remizie siedzibę- znalazł 
Klub Prasy i Książki „Ruch”, 
biblioteka publiczna, są po­
mieszczenia na próby oraz 
występy orkiestry dętej i ze 
społu rozrywkowego. Plano­
wane jest utworzenie stałego 
kina.

Nowy klub „Ruch* rozpo­
czął działalność we wsi Dę­
bno Królewskie w gminie Ba-

Kaliskie

Skuteczna pomoc 
dla przyszłego szpitala

Budowany od prawie dzie­
sięciu lat szpital wojewódzki 
w Kaliszu skupia na sobie 
uwagę mieszkańców miasta. 
Obecnie rodzi się «zansa na 
przezwyciężenie dotychczaso­
wych trudności, które posta­
wiły pod znakiem zapytania 
termin oddania w 1987 roku 
obiektu do użytku Konkret­
nym.^ bowiem decyzjami zao­
wocowały niedawne ustale­
nia podjęte podczas wspólne­
go posiedzenia Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Kaliszu 1 Wojewódz­
kiego Zespołu Poselskiego z 
udziałem wicepremiera — 
Zenona Kom en der a i minis tra 
zdrowia i opieki społecznej 
— Tadeusza Sze^achowskiego 
oraz wiceministra budowni­
ctwa j materiałów budowla­
nych — Wojciecha Kubiaka.

I tak minister zdrowia 
przekazał kwotę 120 min zło­
tych, która pozwoli w przy­
szłym roku na pełne pokry­

biak. Członkow.e miejscowe­
go koła ZSMP (laureaci „gło­
sowego” konkursu „Zmów* 
Zaradnych”) oo trzech la­
tach j pokonaniu wszystkich 
kłopotów w ' miniona niedzie­
lę zaprosili władze wojewó­
dztwa i gminy do nowej pla 
cówki. Na czołowym miejscu 
widoczny jest ko torowy te­
lewizor, wygrany w prowa­
dzonym przez naszą redakcję 
współ za wo dnie twie. Przy tul- 
na sala na około 40 miejsc 
i ’ punkt sprzedaży . Ruchu” 
na pewno ściągną mieszkań­
ców wsi. Dyrektor Gminnego 
Ośrodka Kultury w Babiaku 
— Lesław Kaczorowski obie­
cał pomoc instruktorską, ale 
stwierdził, że liczy przede 
wszystkim na inicjatywy 
młodych.

Natomiast w samym GOK 
działają obecnie dwie dziew­
częce grupy baletowe i kół­
ko fotograficzne. Najaktyw­
niejszy jest jednak zespół 
ludowy, liczący dziesięć lat. 
Do wielu sukcesów członko­
wie „dorzucili” ostatnio uda­
ny występ w Kowalu (Wło­
cławskie) podczas prezentacji 
zespołów ludowych. Są już 
także kandydaci do ludowej 
kapeli. Konieczny remont 
budynku placówki' i brak 
magazynów — to jednak nie­
dogodności. które mają na 
pewno ujemny wpływ na o- 
żywianie kultury. Ces) 

cie kosztów wykonawstwa 
rzeczowego. Podjął też stara­
nia o zakup dla kaliskiego 
szpital a aparatu do oznacza­
nia . równowagi kwasowo- 
zasadowej oraz innego sprzę­
tu j aparatury medycznej.

Z kolei resort budownictwa 
zapewnił dla kaliskiej inwe­
stycji niezbędne materiały, 
objęte obowiązkowym po­
średnictwem. W rezultacie 
jeszcze w bieżącym roku na 
plac budowy powinno dotrzeć 
300 ton brakujących wyro­
bów walcowanych, 2 000 m 
kw. grzejników centralnego 
ogrzewani^, 40 km rur sta­
lowych. 30 000 m kw. papy 
oraz blisko 50 km przewo­
dów. Jednocześnie wkrótce 
będą ustalone dostawy przy­
szłoroczne.

Dla wykonawców szpitala 
sa to optymistyczne wiado­
mości. I dla mieszkańców Ka 
lisza — oczywiście — także.

(msj)

LISTOPAD Adeli,
/23 \ Klemensa

Piątek Słońce: 7.20—16.51

POZNAŃ

WIELKI — g 19 „Madame But- 
terfly”; , *

MUZYCZNY - g 19 „Noc po­
ślubna”;

POLSKI - g 19 „Henryk V”;
NOWY •— g 19 „Koniec Euro­

py”;
LALKI I AKTORA — g. 10 

„O Kasi, co gąski zgubiła”;

KINA

CHODZIEŻ Noteć: „Psy wojny” 
(amer), „Rodzin* Leśniewskich” 
(poi);

GNIEZNO Lech: „Niepokonany” 
(radź );

GOSTYŃ- ..Proces poszlakowy” 
(jap ), „Ballada o walecznym ry­
cerzu Ivanhoe” (rad?.);

GÓRA ŚL: „Legenda o najwa­
leczniejszym” (radź), „Przygody 
Hucka Fina” (rad? );

GRODZISK- „Zwykli ludzie” 
(amer ) „Błękitna płetwa” 
(austra* >:

JAROCIN: .Frontowa miłość” 
(tad? ). ..Księżniczka na gro/hu” 
(radź), „Postrach Texasu” (poi);

KALISZ Kosmos: „Więzień 
Brubaker” (amer ), Oaza: „Czy 
z nami leci pilot”' (amer.) „Po­
wiew burzy” (radź ). „Jesienne 
dzwony” (radź ); Syrena: „Ja eię 
trzymam, ty mnie trzymaw z* 
bródkę” (fr ). „Przygoda arabska” 
(ang);

KĘPNO: „Ludzie z bagien” 
(cadz.);

KONIN Centrum: „Błękitna ple 
twa” (austral.), „A stawką jest 
śmierć” (fr ); Górnik: ,’,Superpo- 
twór” (jap.) „Widziadło” (poi ); 
Oskard: „Błękitna płetwa”
(austra.1.), „A stawką Jest śmierć” 
(fr );

KOŚCIAN- „Najlepszy kumpel” 
(amer ), „Rodzina Leśniewskich” 
(poi);

KROTOSZYN: „Błękitny grom” 
(amer.); ,

LESZNO Panorama: „Powrót Me 
chagodziili” (jap ), „Czas dojrze­
wania” (poi);

NOWY TOMYŚL: „Magiczne o- 
gnie” (poi ), „Przygody Caline. 
czki” (jap );

OBORNIKI: „Wspólnik” (fr), 
„Skarb na wyspie” (tum -fr );

OBRZYCKO: „Diabeł morski” 
(radź-).’ „Kwarantanna*’ (radź );

PIŁA Sokół: „Jeśli wróg nie pod 
daje się” (radź )

PLESZEW: ..Dziecko Rosemary” 
fang ). „Chłopcy z placu bro­
ni” (węg-amer):

PNIEWY. ..Lata dwudzieste, la­
ta trzydzieste” (poi );

RAWICZ: „Seksmisja” (poi);
SZAMOTUŁY- „Walka o ogień” 

(kanad );
ŚREM Klubowe: „Butrh Casgl- 

dy i Sundance Kid” (amer );

&RODA: „Niebiańskie dni”
(amer ), „Na tropach Bartka” 
(poi.);

TRZCIANKA: „Synteza” (poi), 
„Kaskader z przypadku” (amer.);

WRONKI: „Przybywa jeździec” 
(amer );

WRZEŚNIA: „Psy wojny”
(amer );

WSCHOWA: „Księżniczka w •- 
ślej skórze” (radź ) „Kaskader z 
przypadku” (amer );

ZDUNY: „Sprawa Kramerów” 
(a mor.);

RADIO

Z PROGRAMU I: 9 — Cztery po 
ry roku; 13.30 — Pieśni, które mia 
ły trafić pod strzechy; 16.15 — 
Eank przebojów; 17.25 — Gitara, 
banjo i country; 19.30 — Radio 
dzieciom — „Zielona półnutka”; 
20.40 — Wiersze dla ciebie; 21 15 — 
Muzyka baroku; 23.25 — Dyskote 
ka przed sobotą.

Wiadomości: 1, 2. 3, 4, 5, 5.30. 6, 
7, 8, ». 10. 11. 12.05, 14, 16, 18, 19, 
30, 22, 23.

Z PROGRAMU II: 8.10 — Stere 
ofoniczne archiwum polskiej pio­
senki; 11 — Zawsze po jedenastej; 
13.30 — Z oper S Moniuszki; 15 10 
— Tańce polskie; 18.30 — Klub 
Stereo; 22.10 — Słuchajmy razem; 
23 — I Murdoch — „Morze, me­
rze. 0.45 — Miniatura literac­
ka

Wiadomości; 6. 8. 13. 17, 0.5#.
Z PROGRAMU III: 6 - Zapra­

szamy do Trójki; 10 - Przed pa­
ragrafem; 13.10 — Powtórka z roz 

rywkl; 1? 45 — Klakson; 16 — Za 
praszamy do TrójTci; 19.30 — Tro­
chę swingu; 32.15 — Śpiewać po­
ezję; 22.46 — Przeczytajcie raz 
jeszcze; 28 — Zapraszamy do Trój 
ki.

Wiadomości: ł, I, 9. 12, M, 19, 
17, 18, 22.051

Z PROGRAMU IV: 8.10 — Z da 
la od zgiełku: 11 — „W imię rea 
lizmu” (historia kl III lic.); 14.23 
— Rozgłośnia Harcerska; 16.30 — 
Żegluga śródlądowa; 18 — Koń 
mój przyjaciel: 19.55 — Gdzie je­
steś krytyko?; 22 — Na skrzydłach 
pieśni; 23 .30 — W o.pinii uczonych.

Wiadomości: 7, 12.05, 1«, 18.39, 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 6 05 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17.10 — Radioexpress; 17 20 — Mu 
zyczny relaks; 17.30 — Magazyn 
kulturalny: 17 55 — Audycja spor 
towa; 18 Weterani rocka — 
„The Searchers”

MOGŁAM TElfWIZJI 
tamleszcjnniy no sh 5

ARCHEOLOGICZNE (Ul. Wodna 
37) - g 10-16. «ob g. 10-18. niadz. 
I św g 10-16, pon. I dni pośw. 
- zamka.

ARMII „Poznań" 'Cytadela) - 
g 9-16, miedz, św. g 10-18 
t dni pośw. tamkn.

FORTU VII (ul. Polska) g. 9-16, 
sob. pon zamka

HISTORII M. POZNANIA (St 
Rynek) tamkn do odwołania.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) - g. W-l«, 
pontedz. — zamkn. „Poznań na 
przełomie XIX l XX wieku”

INSTRUMENTÓW MUZYCZ. 
NYCH — eamkn do odwołania

LITERACKIE H. SIENKIEWI­
CZA (St Rynek 84). g 10-17 sob, 
ntedz. t Św tamkn. „Pisarze pol­
scy w medalierstwie”

NARODOWE (al. Marclnkow- 
eklego ») codziennie t wolne sob. 
g 9-l«. niedz 10-15, pon zamkn. 
-t.Bauhaus, prace warsztatowe w 
Weimarze”

PIERWSZYCH PIASTÓW NA 
LEDNICY do 15. IV 1985 r. - 
nieczynne.

WOJSKOWE g 10-18. niedz. św. 
g. 10-15, pon., dni pośw. zamkn.

WYZWOLENIA M POZNANIA 
(Cytadela) - g 9-16, niedz. i św. 
g 10-18, pihnledz — zamkn,

MUZEUM POCZĄTKU W PAŃ­
STWA POLSKIEGO (Gniezno) - 
g. 10-17, pon. dni pośw. _ zamkn

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

,Gło» Wielkopolski- _ redaktorzy województwach: 
KAUSZ «t Kazimierzowska g fei. 742—S0« 
KOWN pl PZP9 5 tai 256—47;
LESZNO ul Slowlońłko 38. teł 20-40-68 

MŁA UL Okrzei Ja, teł. 226—3G.

— g 9-15 śr g 12-18 ntedz 1 św. 
g 10-15 pon., wt. zamkn, „Apa­
raty fotograficzne i sprzęt do fo­
tografowania ze zbiorów Witolda 
Czarneckiego” (do 16 I 85 r.)J

ROLNICTWA (Szreniawa) - g. 
9.15 — pon. dni pośw — zamkn.

ŁOWIECTWA WIELKOPOL­
SKIEGO (Uzarzewo) — g 9-14, 
niedz. 1 św g 10-16,9 pon., dni 
pośw. zamkn.

MUZEUM DAWNEJ MOTORY. 
ZACJI (Suchy Las) — sob 1 niedz. 
g 10-18

W GOŁUCHOWIE _ g. 10-18 
nlcd-z. g 10-18 pon., dni pośw. 
1 wt — zamkn.

w KORNIKU - g. 9-15.
GALERIA W ROGALINIE — 

g 10-16 pon 1 wt. — zamkn.
ADAMA MICKIEWICZA (w 

Smlełowle) - g. 1048. niedz. 1 św. 
g 10-18, pon. 1 dni pośw zamkn.

MARTYROLOGICZNE (w Żabl- 
kowie) g 9-13, seb, aiedz i św. 
W-15. pom 1 dni pośw zamkn.

PAŁAC KULTURY hal partero. 
wy - Wystawa prąd uczestników 
Pracowni Rzeźby i Ceramiki oraz 
Pracowni Użytkowych Form Arty- 
stycwiych PK (do 31 XII);

PTF (Paderewskiego 7) — „Sa­
lon Jesienny* — g 10-19, sob., 
niedz g. 1(^15 f<i0 4.XII);


